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Przegląd polityczny. 
Lwów 2 grudnia. 

Nowa okrucieństwo sp'łnili siepacze pol- 
skości i katolicyzmu, — nowe liczbą, bardzo 
już wielką, lecz stare dzikością, której nawet 
oni powiększyć już nia mogą. W Krożach na 
spokojnej Źmudzi rzeź się odbyła i teraz oi- 
cho tam, jak w naronowsk'm cyrku, gdy ce- 
zer z dworem i publiką cdszadł p» widowi- 
sku ma pijaną uczię, a na szrwawionej are- 
nis zostały tylko p:sza:pane ciała wyznawców 
Chrystua. Cał» Kroże są teką skrwasioną 
areną. Na ulicach, ma dzisdz neach, na pro- 
gach zburzonych domów — wszędzie trupy. 
Kosciol otwarty. W nim bledyv. płomykiem 
migocze lampa. Za chwilę zgaśnie ona, bo już 
się dopala w mniej olej i nikt nie doleje 
nowego, glbowiem ta stara świątynia stanie 
się odtąd siajaią kozacką. Lecz teraz jeszcze 
lampa płonie i drżące swe blaski rzuca na 


porąbane trupy, Ba plamy krwi zakrze- 
piej na ołtarzach, ścianach i posadzce, na 
Zbaw ciela w ciernistej koronie, który z 


krzyża z boleścią patrzy na ten grób otwarty. 
I cicho, jax w grobie, tylko czasami jęk do 
chodzi z niedalekiego miasteczka Worn'e, 
gdzie nx rynku kozactwo ówiczy lud ksńczu- 
gami za to, Że śmiał błagać o zachowanie 
mu świątyni; a jeneral Klinganberg z fejką 
w zębach pilnie bzczy, aby też nie wytaknę- 
ła mu się żadna ofiara. 

Nie wymkn.e stę, bo krwawą areną jest 
dziś cała polska ziemiu pod pancwariem pra- 
wosławia. Ona wszystka — to jedno Kollosieum, 
w obeo którego rzymskie niozem jeet rozmia- 
rami swemi i tem, coo w niem b:ło. A oto 
już dwadzieście lań właśnie się skończyło, jak 
w niem odbywają sią te wznowiore neronow- 
skie igrzyską. W roku 1878 skończyło się 
„urządzanie“ ziem polskich przez Milutina i 
Czerkaskiego Skoastruowano w calosci tan 
system, który powoli, w tempie coraz pręd- 
szem, wytępi człą szlach'ą i iaieszozań 'two 
zuboży. Wiedy się zastanowiono, Go dalej 
robić? — i tu spostrzeżono. że przadie zosta- 
nie lud polski i katolicki, pień narodu, z 
którego znowu drzewo wyrośnie. Więc tea 
lud sprawosławić ! Zabisrano i yrzedtam świą- 
tyaie, kasowano klasztory, rozpędzano ka- 
planów, ale tn wszystko nie należało jeszcze 
do systemu. Wszelkie kasaty były karą za 
jakąe przewinę polityczną, sa ukrycia sanne= 
go powstańcz, ZA jakieś kazanie, za modli- 
twę pairrotyszną, w ogóle jednak ostrze 3y- 
stemu zwzócone było przeciw narodowości, 
nie przeciw Kościołowi. Od tego ześ roku, za 
przykładem Biamarka i z nim razem, wypo- 
wiedziano wojaę katolicyzmowi. Tołstoj przed- 
stawił carowi p'an powolnego usuwania katoli- 
cyman ed krańców poiskich ziem ka ich środ- 
kowi, a car napiiał na tym planie jedno 
słowo: „wykonać“. Było to l-g» czerwca 1573 
roku, s już 7-go odbyło się pierwsze spo- 
stolstwo prawosławia: w asystancyl wojska, 
policyi i kozactwa, która sickło knutami lud 
placzący, wyrzueowo z chełmskiej katedry 
trumnę św. Jozafais, jako katolicką relikwię. 
Ukszem w paź iziaruiku skasowano unię. Wnet 
potem popłynęła po raz pieswsav krew jaż nie 
szlachecka 1 nie va polekcść, lecz chłopska i 
za wiarę: w Dzelowie rotowyra ogniem strze- 
lano do ludu, do kobiet i dzieci, kićre mu- 
rem otoczyły kośsiół i broniiy go, zagrzane 
bohaterstwem >zymona Pałuka. Fo Drełowie 
wielką rzeź sprawiono w Pratalinia 26 stycz- 
nia 1874 r, a na drugi dzień w  Bohuka- 
łach. W lutym w Zabłotowie po  czte;dzis- 


Książę Adam Lubomirski. 
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stu trupach weszło żołdaetwo do kościoła, a 
w Podubiczach na odpuście rozpędzono lud, 
kiójąc bagnetami. W marcu wydano ogólną 
normę postępowania: kto ze skazanych na 
prawosławie nie przyjął go cdrazu dobro- 
wolnie otrzymać miał jako pierwszą zachętę: 
50 batów mężczyzna, 25 kobietn, 10 dziecko. 
Zaczęły sią więc dragonady i trwały przez 
całą wiosnę. Potem już nie zachęcaiuo, jeno 
brano w kajdany i wywożono opornych. Tax 
do maja sprawosławiono wsi oztornaście. 

Odtąd wojna religijna trwała bez przezwy 
i trwa dotęd, pełne scen straszliwego okincień- 
stwa z jednej strony, a bchaterstwa z drugiej. 
W Kłodnia pod Białą otoczono uciekających 
od prawosławia i zamknięto ich w stodoła, któ- 
rą podyałeno. Józaf Koniszewssi głośno się 
modlił, za nim inni powtarzali słowa litanii i 
tak sułonęli wszyscy. W Niedźwiedzicy, w po 
wiesis słuckim, spędzeno um wa pękającą już 
krę i wszystek utopiono. P.dobne szeny po- 
wiarzały się wszędzie. W też sposób w pierw- 
szem dziesięciolecia sprawosławiono całą Chełm- 
szczyzaą i ziemię Blińską, gdzie skasowaso 26 
wiejskich kościołów parafialnych i 29 filialnych. 
Wzeięto się następnie do Podala, Wołynia i zie- 
mi grodzieńskiej, przyczem sławne rzezie wy- 
prawiano w Grasvnem i Sledziasach 20 lipca 
1836 x. Poton w W:leńskiem zabrano kościoły 
w Szsbuniach, w Aunopolu, w Sokółce, w Kle- 
szozelach i Klepaozach, a lud wywłaszczono 
z ziemi, ponieważ żadnemi sposobami nie dał 
się umusió do prawcsławia Litowskija Eparch:- 
Jaltyja Wiedomości — urzędowy organ prawo 
sławnego meśropolity — zapswnisją, że odtąd 
w tych wioskach lud obchodzi »ię bez ducho- 
wieństwa, sam grzebie po nocy umariych, sem 
dzieci chrzei i śluby daje, Spiewając polskie 
Btsnie. 

Tak zmniejszywszy obszar zajęty przez 
katolicyzm, wzięto się nereszcia do Źmudti, 
którą dotąd nieco oszczędza:o, aby pierwej 
wykopać w niej przepaść między polskością a 
litewskośoią, jak to zrobiono w krajach Nad- 
bałtyckich między Niemcami z jednej strony 
a Ertami i Liwami s drugiej. Taktyka ta vie- 
zupełnie ehybiła, lecz owoce jej były tak ni- 
kie, żs zdecydowano się raczej iść drogą gwal- 
tów. I oto na zakończenie dwudziestolecia woj- 
ny religijnej i na począte: nowego peryodu 
wniesiono jej płomień na Zmudź, do Kroż. 

Zaiste, ludzie zrobili wszystko, co było 
w ich mocy, sky obronić swą wiere. A pawja- 
dzisaczjesty "to tam, gdzie ludzia już nic nie 
mogą, zaczyna Bóg. W Nim dziś cała nadzieja 
— i ona tak wielka, tak pewna, że... „udiszmy 
rekami rozęłakane lotnie,.. brońmy, by groba 
dusza ludu nia spostrzegła... by lud nad sobą 
gio usłyszał piaczu !“ 
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jest utratą trzeciej części swego kapitału — a 
więc tutaj 20 milicnów, bo kapitał zakładowy 
wynosi 60 milionów. Jednak wedłag powszech- 
nego przypuszczenia, strata wynosi co naj- 
mniej 30 milionów, a 40 milionów z aktywów 
nie da się łatwo zrealizować, bo ja ulokowano 
na WIE ciacha 

ezposrednią przyczyną upadłości tego 
zakładu było to, że Bank = w "e 
tniej chwili odmówił me swego kredytu. Zakład 
żądał oł tego Banku pożyczki w kwocie 15 mil. 
Bask przyrzekł udzielig tej p mocy pod wa 
runkiem złożenia odpowi nich rękejmi. W tym 
celu zarząd zakładu uiworzył osobny syndy- 
kat gwarancyjny; każdy z członków podpisał 
wekrel na pół mil lir i w ten spsób ze- 
brano podpisów na 15 nil. Jednak Bank nie 
zadowolnił się tem, lecz zażądał nadto, aby 
każdy z członków tego syndykatu wziął na 
siebie zobowiązanie solidarności. Tego zobc- 
wiązania syndykat nie mógł się podjąć, sku- 
tkiom czego Bank oimówił kredytu i zakład 
musiał zgłosić uiewypłacalaość. Jakie spusto- 
szenia finansowe wynikną z tej upadłości, tru- 
dno na razie ocenić. Zakład ten miał dwana- 
ście filii w największych miastach handlowych, 
a piędziesiąt przedsiębiorstw fabrycznych i kan- 
dlowych powstało z inicjatywy jago i byt swój 
opierało na jego kredycie, Akcye Credito mobi- 
bare, notowane dawniej po 1800 fr, a je:zcze 
w lecie mające kurs (X) fr, płacone były na 
giełdzie przed zawieszeniem wypłat ;o 185 fr. 
Po rozgłoszeniu upadkości ua-tąpiła dalsza 
zniżką akcyi na 160 fr., a równocześnie spa- 
| dla 1 renta włoska. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn 23 listopada. 

Jednym z najcryginalniejszych mistyków 
całego świate jest niswątpliwie p. William T. 
Stead, bo z marzeniami o uszczęśliwieniu ludz- 
kości, o braterstwie ludów, z wiurą w duchy, 
jasnowidzenia i t. p. rzeczy, łę:zy on przymiot 
niezwykły u marzyciel, to jest nissłychaną 
rzutkość i praktyczność pomysłów. Czego się 
tznis Stezd to się udzje, wywiera on poprostu 
jakiś msgiczny wpływ na iudzi. Zaczął mniej 
niż od niczego, bo był prostym, bez wykszteł- 
esnia chłopoem do peszłek. Samouczek, który 
w wolnych chwilach od biegania z pakunkami 
pe alicach połaniał chciwie książki, dzięki 
awaj rnchliwaSj wy 92 Tkun, Atea zastał radas 
kiorem jednego z najważniejszych piem pro- 
winceyunalnych w Aagii, a potem wkrótce 
objął pierwszorzędny londyński dziennik Pall- 
Malł-Gazette i na tem stanowisku zyskał sławę 
i wpływ olbrzymi. Stead jest chrześcijańskim 
radykałem, kiedy więc Pall-Mall-Gazeite kupił 
przed dwoma lsty niespełna miliarder Aster i 
zmienił ją na pismo konserwatywne, Niead 


słówski. 


chy skutkiem wielce zdrożnego postępowania | ustąpił z redakcyi i założył wiasne pismo, mie- 
Banku rzymskiego i zawikłań politycznych, ! sięcznik Review of Reviews, hozący obeouie 
jakie z tego powoda wynikły i doprowadziły | 200.000 prenumeratorów. Ale Btesiowi, który 
do upadku ministerstwa, przybywa teraz nowy | w dziennikarstwie jest typem mesłychanie ru- 


niemniej groźny, którego skutki będą zapewna | chliwego reportera wyższego !zędu, za ciasno 
równie szerokie i zgubne, jak skutki gospo- | było w ramach miesięcznike, wystąpił więc 
darki Benka rzymskiego — i przyczynią się | z projektam dziennika „jakiego świat nis wi- 
jeszcze bardziej do powiększenia zawikłań we- | dział", do którego wydawania potrzebą na po- 


wnętrzoych. 

Oto ogłoszono upadłość największego i 
najbardziej rozgałęzionego zakładu finansowe- 
go we Włoszech „Credito Mobiliare“. 

Zarząd tego zakładu przyznaje, że stracił 
19 milionów z zapitełu akcyjnsgo. Przyznanie 
się do tej włsżnie kwoty ma swoją przyzsynę 
w tem, że według ustawy, każde towarzystwo 
akcyjne obowiązana jess zwołać nadewyczajne 
zgroraadzenia akcyonaryuszów, jeżeli zagrożone 


od burzliwych wpływów kosmopolitycznych — 


ezątek tylko... 100.000 funtów szterlingów, czyli 
į 1,250.000 zł.! Sumę tę ma złożyć sara publi- 
czność, 8 plam finansowy Steada jest bardzo 
par Oto niech każdy z pranumeratorów Ke- 
view of Reviews złoży naprzód prenumeratę 1a 
nowy dziennik, a odniesie podwójną korzyść, 
raz, że bądzie otrzymywać pismo, o kiórego 
doszonałości nie ma nawst wyobrażenia, u pt- 
wtóre, ża część pieniędzy polieczoną mu będzie 
na kapitał akcyjny, 4 którego z czasem obie- 


przez włości do pałacu w Miżyńcu, aż do 


że nadto ta pani w tajemnicy a rozumnie po-| chat włościańskich, odznaczających się ochę- 


dawała pomocną dłoń krawaym i przyjacio- 
łom, gdy uczuła, że pracą zdołają zwyviężyć 
w ciężkiej walce, jaką przebywają rodziny pol- 
skie dla utrzymania lub zdobycia ziemi oj- 
czystej. 

D:ugi syn tych rodziców Adam przebył 
szkoły gimuazyalie zrazu we Lwowie, nastę- 


pozbawiających kraj tylu nadziei — a kończy | pnia w Krakowie — poczem w Paryżu zdał 


się równie przedwczesnym i nagłym zgonem 
Adama Lubomirskiego. Choć me najstarsi w 
rodzeństwie, wobec kraju miel ci dwaj prawo 
do tytułu pierworodztwa wielką historyczną 
tradycyą i szlachetnością dusz na miarę tych 
tradycyi. Kto jak piszący znał ich obu od 
dziecka i z bliska, ten wie i poświadczyć wi- 
nien, że Leon Sapieha i Adam „Lubomirski 
stają zaraz po 8. p. Arturze Potockim w tym 
szeregu znikających młodych a dostojnych po- 
staci z naturą skorą do ofiar, pracy i z czems 
w duszach tohaterskiem. Znikli, niedoszedłszy 
jeszcze do kresu wewnętrznego rozwoju prze- 
szedłszy zaledwie z młodcści w ten wiek, 
kiedy się zaczynają czyny mężów dojrzałych. 
Z najstarszej linii wielkiego historycznego 
rodu, linii zwanej rzeszowską, świeżo zmarły 
dziedzic Miżyńca urodził się w Krakowcu 9go 
grudnia 1852 r. Ojciec jego również Adam 
Lubomirski dzielny oficer z r. 1831, powszech- 
nie kochany dla typu staroszlacheckiego i żoł- 
nierskiego zarazem, nie,starał się o stanowisko 
w sprawach publicznych. Matka Karolina z 
książąt Ponińskich należała do tych nie- 
zwykłych dusz, których czyny dopiero po 
śmierci występują na jaw. Gdy zmarła przed 
trzema laty w Wiedniu zaczęto dopiero dowia- 
dywać się, że z jej hojności przeważnie wzniósł 
się nowy klarztor i kościół w Krakowie, po- 
wstały fundecye w rzymskiem kolegium dla 
młodych kapłaisów polskich, że ona uposażyła 
ochronę sierót we Lwowie fundacji swej matki, 
że zakupiła dom dla stowarzyszenia rzemieślni- 
ków polskich we Lwowie, aby ioh chronić, 


z Gdznaczeniem w (College St. Barbe dwa egza- 
mina és sciences iés lettres w r. 1870. Uczęszczał 
ua uniwersytet w Lozannie i do szkoły dyplo- 
matycznej w Paryżu, gdy w r. 1878 nagły 
zgon ojca powołał go do kraju — przerywając 
nauki obowiązkiem objęcia dóbr Miżynieo odzie- 
dziczonych po stryju księciu Jerzym Lubo- 
mirskim z Rozwadowa. 

Młodzieniec z bujną, nieco burzliwą na- 
turą znajduje uspokojenie, równowagę l uzu- 
pełnienie w najszczęśliwszym związku zawartym 
w r.1881 z uroczą wołynianką Maryą Zamoyską, 
córką hr. Xawerego Zamoyskiego i Albertyny 
z hr. Giżyckich. Szczęśliwszego dobrania serc 1 
usposobień, pogodniejszego pożycia jak w tym 
domu w Miżyńcu znaleść trudno — lecz tę 
pogodę przerywały gromy przez stratę dwojga 
azıeci. Żałoba rcdzacielska najcięższa na $1e- 
cie, jeśli dla matki . bywa wielkim krzyżem, to 
dla ojców staja się największą życia próbą. 
Adam Lubomirski po stracie jedynego syna i 
córki dojrzawał wewnętrznie, poważniał, zwra- 


cał ofiarną rękę, aby ulgą w doli ludu, pracą | 


dla dobra publicznego ubezpiaczyć własne ro- 
dziane ognisko. 


Ludzi u nas zbyt wcześnie zabarwiają | 


dóstwem 1 dobrobytem, do którego  poduleta, 
pomoc 1 opieka szła ustawicznie z dworu, aż 
do szkółek wiejskich zbudowanych w osuatnich 
latach za udziaiem 1 stwraniem pana vych wio- 
ści, wszędzie tu zuać jego rękę, jego myśi i 
jego sziachetus serce. „Źmałeś Ly nas 1 mito- 
wał i my ciebie miłowali kniaziu Adasie Lu- 
bomirski — mówił mad grobem włościsnin 
Rusin 1 dodawał: „nie darmo zwałeś się L u- 
bo missis, boś lubia mur z sielauam , chciał 
miru Polaków z Rusinami“. 

Ten sam ożywczy wpiyw wywar $. p. 
Adam Lubomirski wsród górskiego ludu w 
Suryjskiem, gdzie nabył znauzne obszary ziemi 
1 przemysłem naitowym świetnie rozwitiętym 
dźwignąi do bogaoówa jednę z okolic pogrążo- 
nych w nędzy. 

. „Nieraz można było się nie zgadzać w 
opiniach pełnych jeszcze młodzieńczego zapału, 
można było stawiać niejakie restrykcye, ozy 
nie było nieco złudzeń w zbytnim pospiechu 
ne drodze oświaty ludowej lub też w szukaniu 
splesznej zgody 4 Rusinami. W jednem atoli i 
diugiem dążeniu tętniło najszlachetniejsze u- 
czucie 1 najzdrowszy instynkt, gdzie jest siła 
1 przyszłośc, Rozwaga i miara przychodzi z 
latami doświadczeń, a tych niestety tak wcze- 
śnie przerwał się wątek, gdy xwłaszcza W o- 
statnim okresie przybywało dojrzałości przy 
bardzo samodzieinem zdania. 

> Adam Lubemirski podobnie jak Lecn Sa- 
pieha należeli do tych, których o przesadny 
rusinofilizm pomawiano. W aktach politycz- 
nych ustępstw czy kompromisów niewątpliwie 
potrzeba w tym Stosunku wieikiej roztropno- 
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według stronnictw lub koteryi, zanim jeszcze | ści, ale w życiu społecznem zbliżenie do kleru, 

danem im było pierwsze postawić kroki na |pyzca nad ludem, umiłowanie pierwiastków 

drodze politycznej. Stąd często wzajemne ro- | jngłoruskich i odradzanie węzłów hisiorj czzych 

dzą się uprzedzenia i często zapoznajemy rze- | w duchu unii politycznej i religijnej—to jedyna 

telną wartość. | droga z tradycyą naszą i z dążeniem ku przy- 
Jaką mogla byė wariość tych zaczynają- | szłości zgodna. 

cych życie publiczne, to najlepiej zb.dać w! Krótki czas, w którym zasiadał Adam 
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caje Steade ladne dochody. Zwolencicy Steada 
stanowią formalną caktę „Słeadystów*", wierzą- 
cych ślepo w niego i dlarego sądzimy, że co 
się tyczy skreślonej, finansowej strony proje- 
ktn, to powiedzie się cna i dziernik nowy po- 
wstanie. Inna rzecu z moraleą częścią progra- 
mu. Sprytny samouczek stworzył w nim uto- 
pig, która nistylko trudna jest do urzeczywi- 
stnienia, ale gdyby wawet wprowadzoną była 
w życie, przyniosłaby naiprawdogcdobniej wyrost 
przeciwne owoce niżli Stead się tego szedrie- 
wp, liscz nieuprzedzejąc rzeczy przy,rzyjmy sią 
kliżej temu trogramowi. 

Stead wydał już yvrospekt swego dzienui- 
ka. Bazie on stanowił gradniowy dodatek dla 
| czytelników Review of Reviews. Jestto książka 
formatu równającego się mniej więcej czwartej 
części stronicy waszego Przeglądu, w dwie szpal- 
ty drukowana, a obejmująca 116 stron zwięzłe- 
go druzu, wiele ilustracyi i okazowy numer 
dziennika, któzy ma wychodzić w takira raa- 
iym, wygodaym dla publiczaości formacie. Na- 
zwa jego będzie zrótka i prosta: Dziennik, czyli 
po angielsku The Daily Paper. Zemiast tytułu 
jest na okładce winieta, przedstawiająca tabli- 
czkę łupkową taką, jakich używają dzieci w 
szkółce. Na tabliczce kredą wypisane jest za- 
danie arytmetyczne: 2 + 2 = 4, a u spodu 
na ramce wycięto nmibyto nazwisko usznia: 
W. T. Stead, Wyobraża ou sobie, że ludzie nie 
czytają mic prócz powieści. Psrospektowi więa 
swego pisma nadał formę powisści, rozpadsją- 
cej się na 3 części. Pierwsza odźwierciecleć ma 
stosuaki na tla których i dla których zmiany 
powstaje dziennik. Dwie następne części, pełne 
chorobliwego mistycyzmu sięgają w przyszłość, 
i kreśląc poówstuuie i fenomenainy, Jaz zapowia- 
da autor, rczwój dziennika. 

Zaraz pierwsza ilustracya daje nam do 
zrozumienia przeciw jakiemu to zieprzyjacielo- 
wi ma walczyć The Daily Paper. Przedstawia 
ona olbrzymiego polipa, który ośmioma swemi 
ramionami ocpasał i wciąga w błoże przerażo- 
nego starca. Głowę ma ten polip ludzką, 8 ry- 
sy jej są podobizną sławnego Jabeza Spencer 
Bzltioura. Wśród ocznych oszustw, jakich do 
konaly przeróżne stowarzyszenia w Anglii, 00 
wysysały i wysyseją osteuzie pieniądze z naj- 
ubcższych warstw ludności, a potem baskzu- 
tują, zazełniając pieniędzmi kieszenie dyrekio- 
rów, najstraszniejszem było The Liberator Buil- 
ding Society Limited Jabeza, które dla rozma- 
rów kiea nrzzrzyominejzczab inn asui FIE” 
mę nezwano w Anglu Panamą angielską. Dla 
tego Stead zapowiadając kruczatę przeciw oszn- 
suwom tego rodzaju, przedstawi na wstępie 
opowiadauie Jabeza, jako typ oszusta-bankrata 
angiel:kiego. Częśż pierwsza, ekspczycya Ksią- 
żki zapełniona jest kistoryą „Luiberatora*, o 
której w swoim czasie Gzyteliikom naszym już 
po krótca donosiliśmy. Stead opowiada ją ści- 
śle wedla aktów sądowych, ale w sposób po- 
wieściowy. 

Ciekawa to, chociaż smutna karia te dzieje 
Jabeza Speucer Baltoura, Zaiożyż on spółsę 
budowlszą, a ta naturalnis tuczyła pieniędzmi 
przedewszystkiem jego samego, a potem jego 
wspólsików, z kcórycn ua,główn e,szym był ex- 
murarz, za pomoc w oszustwie wyniesiony przez 
Jabeza do wysokich godności. NSzwindsl się 
ukrywał, bo Jabez umiał mydlić oczy swoim 
ziomkom, grał rolę niesłychanie pobożnego, był 
goruwym  ozłockiem sekty noukonformistów, 
znanej z uczciwości, trzyzrotnie był wybiera - 
ny burmiszrzem Croydonu, a przez la zilka 
naście zasiadał w izbie gain, a nawet prze- 
powiadano, że kiedyś zostanie prezydentem 
gabinetu. 

Jabez zarzucił sieci na warstwy średnie 


izby przed czterema lacy, nie aał sposobności 
do poznania w kraju jego zdolności politycz- 
nych, które mogły się były stać niepospolite, 
zwia:zozą {pO dłuższeim otarciu się o różne Wru- 
duości wali parlamentarnych, Natomia:t w 
Życiu uuiotoinicznem całe ubywatelsuwo ziemi 
krzeryskiej składa najchiubniejsze świadeutwo 
jego gorliwcści, wytrwałości w pracy i podję- 
tych zadaniach, ohary czasu i mienia, ducha 
| roziemczego oraz zdolności organizacyjnej. 

Ci towarzysze prac w radzie powiatowej 
u zwłaszcza w kółku przemyskiem 'Towarzy* 
stwa rolniczego, którego byś Adam Lubomirski 
prezesem i duszą, nie omieszkają dokładnie 
zebrać 1 zapisać jego plodnej działalności, jak 
już nad grobom ją nazmaczyli wiceprezes Rady 
powiatowej dr. Czajkowski 1 p. Jan Pawhkow- 
ski z Medyki. t >$: 

Pod przewodnictwem Lubomirskiego od- 
dział przemyski Towarzystwa rolniczego naj- 
więcej się rozwinął w caiym kraju tai oo du 
lezby człosków jak co do „podjętych zadań. 
Wystawy koni 1 bydła włościańskiego odby- 
wały się corocznie po sąsiednich powiatach, a 
prezes Kółka przemyskiego własną kojnością 
podwajał premie. Fiszący miał sposobność prze- 
sonać się naocznie o zbawiennych skutiuch 
tych wystaw, na które przybywał książę w oto- 
czeniu gilkunastu włcświan najbliżczej okolicy, | 
swoich stałych towarzyszy i przyjaciół. Nie- 
tylko oddzieływało to na dobrobyt wiejski, aie 
wzbudzało wsród ludu raskiego uczucie wdzię- 
tzzości i wspólności ze społeczeństwera pil- 
skiem. Kilku gospodarzy Rusinów z dóbr mi- 
Żynieckich znało Rzym 1 Kraków i opuwiatało 
w okolicy o grobach apostołów chrześcijaństwa 
i o grobowcach królów yolskich, a rozumiało 
to tem lepiej, że książę z nimi rozmawiał po 
rusku. 
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i niższe, na ojców rodzin i na wdowy z ośzczę- 
dzonym dla dzieci lub na starość kapitalikiem 
takim, którego odsetki miały albo zabezpieczyć 
od głodu, albo dzieciom dać fachowe wykształ- 
cenie. Połów znalazł nadspodziewanie obfity, & 
z czasem na taką wyrósł ficansowo-sekciarską 
potęgę, że sami pastorowie i kaznodzieje, dya- 
koni i członkowia zarządów kościelnych byli 
jego najczynniejszymi ajentami. Kiedy Bariu- 
gowie upadli, mówiono, ża „Liberetorć od sa- 
mego Banku Augia jest pawxiejszy. Poimiemy 
więc osłupienie, z jakiem na początku roku ze- 
szłego dowiedziała się publiczność o zachwianiu 
się „Liberatora*. To też przez kilka miesięcy 
procesya depozytorów do banku była bezustau- 
ną, wycofywano sumy ogromne codziennie. 
Bank wypłacał, pożyczając zkądinąd i płacąc 
aż 28 pot. na ratunek, bo Jabez ze spólcikami 
nie mógł zdobyć się na odwagę zamknięcia 
bram „Libsratora*. Z jedzej strowy spodziewał 
się do ostatnie; chwili, ża „hoaorowym preze- 
sem kompanii“ zechce zostać pewien muliardes 
amerykański świeżo w Anglii naturalizowany, 
coby oczywiście wskrzesiło kredyt i zaufanie 
mas; z drugiej strony wiedział, iż zawieszenie 
wypłat i niezwłoczna po niem likwidacya są- 
dowa odsłoniłyby cały ogrom jego bezecnych 
oszustw. Tymczasem zawiódł miliarder, kredyt 
wyczerpał się i dnia 2 września 1892 „Libsra- 
tor“ zamknął bramy i około stutysię y rodzin 
zostało bezpowrotnie zrujnowanych. Baukowi 
wierzyciele „Lnberatora* postarali się o netych- 
miastowe zaaresztowanie swoich dłużników. 
Niestety, Jabeza już nie znaleźli. Słał on od- 
dawna i usłał sobie w Argentynie gniazdo, 
z którego prawa międzynarodowe dobyó go nie 
potrafią. Żyje on tam na stopie ksólewskiej. 
Uwięziouo tylko jego spólników. 

Przeciw tukim to indywiduom i przedsię- 
biorstwom, będącym pogwałceniem wszelkich 
praw chrześcijańskich i jedną z największych 
klęsk narodowych, przeciw tej chciwości ma- 
luczkich, która ich pcha do zguby, bo nie po- 
zwala im widzieć prostej rzeczy, że nie można 
ciągnąć olbrzymich zysków z małych kapiia- 
łów, że 2 a 2 jest tylko 4, przeciw temu wszy- 
stkiemu zapowiada walkę p. Stead. W taki to 
sposób Stead ma stawiać pod pzęgierzem ludzi, 
podając całe ich imig i nazwisko. W każdym nu- 
merze będzie ilustracya, przedstawiająca prę- 
gierz, a pod nim codziennie umieszczać będzie 


ry*n"=il bigma portret tegu, En ""Uakora 
Dziennika Urna sa anjog Z OSZUSKÓW Je- 
szcze niezdcemaskowanyca. „Posypią się skargi 
o obrazę honoiu!*— mógłby kto powiedzieć; 
„Nia to mie szkodzi — i owszem“ odpowiada 
Stead, „wygramy te procesa. Kosztować cne 
wprawdzie będą w pierwszym roku jakie 15.000 
funtów szterlingów (około 200.000 zł.), ale już 
w następnym roku procesów takich nie będzie, 
tylko każdy napiętaowany przez pismo oszust 
pójdzie do więzienia, aż wreszcie na ziemi zo- 
staną sami uczeiwi ludzie.* 

Dziennik ten, jak zapewnia Stead, będzie 
wywierał taki wpływ, że w końcu powieści 
Jabez Spencer Balfour, od którego opowiadania 
się zaczyna, nawróconym zżosianie przez „Armię 
zbawienia”, cdda cały swój majątek ubogim, 8 
sam pójdzie dobrowolnie na całe życie do cięż 
kich robót. 

Pozwoliliśmy d-tąi mówić p. Sueadowi. 
A teraz zastanówmy się, czem byłby jego pto- 
jekt wprowadzony w życie? Przecież dzienni- 
kiem tym Stead chce stworzyć państwo w pań- 
stwie, sąd stojący ponad wszelkimi trybunała- 
mi, władzę wyższą nud wszelką władzę? A któż 
może być pownym, Że cała ta krucyata prze- 
ciw Oszustwu nie jest sama oszustwa, ubliczo- 
nem na łatwowiernych? Wolno nam przypu- 


I . 
choćby wdzięczną pamięcią imienia fundatorki, | najbliższem ich otoczeniu. Od drogi wiodącej | Lubomirski w sejmie, przerwany rozwiązaniem | 


Gdy w roz;sczliwej walce z żelazaym 
ksnclerzem, który funduszem kolonizacyjnym 
postanowił zmieżdżyc Żywioł pulski, Pozneń- 
czycy odwołani się o pome do (tuliwyn wielu 
ashylało się cd udziału w mnuiemauiu bezzku- 
teczaości tej obrosy. Adam Lubomirski na li- 
ście subskryptyi zapisał na swe imię najwięk- 
szą liczbę ascyi na bank ziemski w Poznaniu 
1 był tej snbskrypcyi najgorliwszyma propa- 
gatorem. f 

Przed kilkoma tygoduami w pełni zdro- 
wia 1 sił poszaaowi przystąpić do uregniuwa- 
nia sprawy rodzinnej kra] obchodzącej, a która 
z powodów od esłonków rodziny niezawisłych 
ud lat kilku pozostawała w zawieszemu. Naj- 
szluchetniejsze intensye przewodniczyły jago 
zamiarom, aby w pełui zadośćuczynić wol te=- 
matora i aby nauka polska spieszną uzyskała 
pomoc. 

Biorąc bwieżo udział w zjeździe rodzin- 
nym w Częstochowie, powró.ił z miejsca świę- 
tego olśzlony wiażeniami, jakich tam doznał, 
które wstiząsnęły do głębi uczuciami narodo- 
wemi 1 uczuciem religijnem. 

, Niebawem po tej osiatniej wysieczce, 
wśród polowania uległ Adam Lubomirski na- 
glej chorubie serca. Z wózka zdjęto już mar- 
twe ciało, gdy zbiegła na powitanie męża naj- 
droższe towarzyszka żywia. 

..Bą ciosy tak nagłe i straszne, że tłumią 
boleść najbardziej rozkrwawionych sero. acz 
i są w duszach Polek takie siły wiary, obowią- 
zku, woli chcącej spełriać myśli pozagrobowe 
i prowadzić dale] dzieła śmiercią przerwane, 
że uchylmy czoło przed majestatem tej bole- 
t dci i tej odwagi... 3 l 

Dom Adama Lubomirskiego w Miżyńeu, 
podobnie jak dom Lsone Sapiehy w Bilczu 
okryte dzis żałobą — pczosianą pod przewo- 
dem wdowiim temi ogniskami pracy, szlache- 


We dworze miżynieckim często przeby-|tnych celów i dążeń, jakiemi oni je mieć 


wali artyso Polacy, a jedon z nieh zawdzię- | chcieli. 


| *Za ewe wykształcenie za granicą opiecć księ- 
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kna i zamiłowania sztuki. 


cią Adama, który posfadał wiele poczucia pię. | 
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szczać, że p. Stead jest koniec końców uczci- 
wym człowiekiem, ależ jako człowiek jest on 
oroylnym, łatwo więc może kiedyś napiętnować 
jako oszusta człowieka najnczciwszego, ulegając 
podszeptom swego otoczenia, do którego wkraść 
sią z pewnością zdołają ludzie źli i przewrotni. 
Jednak przypuśćmy jeszcze nawet i to, że Stead 
jest nietylko uczciwym, ale i nieomqjlnym, to 
już nikt zmienić tego nie zdoła, żeby nie był 
śmiertelnym. A po jego zgonie cóż będzie, je- 
żeli na krzesło dyrektora-redaktora wśliźnie się 
sprytny oszust, maskujący się pobożnością i 
szlachetnością, ktoś w guście np. Jabeza Balfour- 
Spencera, którego Stead powyżej napiętnował? 


Protest przeciw wichrzeniom kg. otojałowskiego. 


Duohowieństwo dekanatu łąckiego i dye- 
cezyi tarnowskiej uchwaliło na kongregacyi 
dekanalnej w Krościenku, nad Dunajcem, dnia 
2go października 1898 następujący protest: 
„Uroozyście protestujemy przeciw wichrzeniom 
ks. Stanisława Stojałowskiego, który w swych 
pismach sieje waśń między ludem 1 chce pod- 
kopać powagę biskupów i karnośó katolickiego 
duchowieństwa. Ostrzegać będziemy lud, aby 
nie dał się bałamucić warcholstwem tego zbłą- 
kanego kapłana, którego opuścił Duch Boży a 
zaślepia pycha i zarozumiałość. Usuwać będzie- 
my z rąk ludu jego pisma i broszurki, uczyć 

my prawdziwej wiary i miłości Chrystn- 
 dęzamy synowską uległość i usza- 
naszego Najczcigodniejszego Bi- 
tórego do nauczania ludu posłani 
o tylko tym sposobem okażermy, że 
wysłannikami katolickiego Kościoła. 
Ks. .gnacy Górski, dziekan i pleban w Ka- 
ienicy. Ks. Jan Kanty Babicz, poddziekani 
i pleban w Przyszowy. Ks. Jan Oleksik, no- 
taryusz dekanalny, pleban w Szczawnicy. Ks. 
Tomasz Korab Pociłowszi, emerytowany dzie- 
kan, pleban w Łącku. Ks. Michał Szot, ple- 
ban w Krościenku. Ks. Jan Kmietowicz, ple- 
ban w Czarnym potoku. Ks. Maciej Mary- 
niarczyk, pleban w Jazowsku. Ks. Stanisław 
Jaglarz, pleban w Tylmanowy. Ks. Leon Łę- 
kawa, pleban w Łukowicy. Ks. Murcin Bro- 
żonowicz, ekspozyt w Ochotnicy. Ks. Michał 
Cieślik, ekspozyt w Sromowcach niżnich. Ks. 
Józet Krupiński, wikary w Jazowsku. Ks. To- 
masz Janus, wikary w Łącku. Ks. Ignacy 
Rajczak, wikary w Kamienicy. Ks. Leon 
Gruszowiecki, wikary w Łącku. Ka. Woj- 
ciech Janik, wikary w Krościenku. Ks. Józef 
Boksa, wikary w Przyszowy. Z urzędu dzie- 
kańskiego w Kamienicy d. 20 listopada 1898. 
lgnacy Gorski, dziekan. 


KRONIKA. 


Lwów 2 grudnia. 


Na posłuchaniu u Cesarza byli onegdaj mię- 
dzy innymi wiceprezydent Izby deputowanych p. Da- 
wid Abrahamowicz i radzca dworu dr. Halban. 

Mianowania. P. Namiestnik zamianował ofi- 
cyałów rachunkowych Namiestnictwa: Władysława 
Sahanka i Marcelego Kuczabińskiego rewideatatni 
rachunkowymi; asystentów rachunkowych : Michała 
Androhowicza i Bronisława Soukupa oficyałami ra- 
chunkowymi; praztykantów rachunkowych: Apoli- 
rego Teodorowskiego i Karola Waltera asysten- 


temi rashunkowymi w departamencię ~ahnnkowym 
gali. Namiestnier=-.  wanoalatów Namiestuictwa : 


Bronisława Wizimirskiego i Juliana Węglińskiego 
sekretarzami powiatowymi ; kancelistę galic. dyrek- 
cyi dóbr państwowych Stanisława Zaleskiego ofi 
cyalem Namiestzictwa, oraz sługę urzędowego Na- 
miestnictwa Izydora Niżyńskiego, kaucelistą Namie- 
stnictwa. 

Krajowa dyrskcya skarbu zamianowała kon- 
trolora urzędu sprzedaży soli, Władysława Mizer- 
skiego, zarządzeą, kontrolora urzędu sprzedaży soli 
w Kaczyce na Bukowinie, Karola Banko kontrolorema 
urzędów sprzedaży goli. 

Wydział krajowy mienował inżyniera adjunkta 
kraj. biara melioracyjnego Stanisława Szczepanow- 
skiego inżynierem II klasy, zaś inżyniera asystenta 
Stanisława Ruebenbauera, inżynierem adjunktem 
w tem binrze. 


Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł sekre- 
tarza powiatowego Bronisława Wizimirskiego z Prze- 
myśla do Łańcuta, oraz przeznaczył kancelistę Na- 
miestnictwa, Izydora Niżyńskiego do służby w sts- 
rostwie w Przemyślu. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Ska- 
lacie rozpisuła z terminem do końca grudnia roku 
bież. konkurs na kilkanaście posad nauczycielskich. 
— Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogłasza 
z terminem do 9go b. m. konkurs na posadę eks_e- 
dyenta w urzędzie pocztowym w Majdanie sieniaw- 
skim, w pow jarosławskim. — Gmina m. Uhnowa 
poszukuje lekarza miejskiego z roczną płacą 350 zł. 
— Wydział Rady powiatowej w Dolinie ogłasza 
konkurs na dwie posady lekarzy okręgowych, a to 
jednego dla okręgu samboiskiego w Rcżniato wie, u 
drugiego dla okręgu sanitarnego w Wełdzirzu. Po- 
dania do 25 bm. 


Dom Matejki. P. Stanisław hr. Tarnowski cha- 
rował na zekupno domu Matejki 3000 złer., a nie 
1000 złr, jak to onegdaj donieśliśmy. 

Zmiana własności. Donoszą nam z S:no.- 
kiego: W tych dniarh nabyła pani Józefa z Tehocz- 
nickich Rylska część dóbr Dąbrówka z przyległo- 
ściami pod Sanokiem od pani Maryi z Urbańskich 
Szeliskiej. 

Słuby. W Krakowie w kościele OO. Karme- 
listów na Piasku odbył się ślub panny Maryi Wia- 
trowiczównej z p. Józefem Dziubznowskim. — Dziś 
w tym samym kościele odbędzie się slub panny Fe- 
licyi Mihloównej, córki šp. Józefa, naczelnika sta- 
cyi kolei żelaznej w Rzeszowie i Emilii z Zarębów, 
z p. Walerym Witkowskim, rządzcą dóbr, oraz ślub 
panny Maryi Matyasównej, córki $, p. Franciszka, 
radzcy rządowego i Franciszki z Jakubowiczów, 
z p. Zygmuntem Odwagą Duczyńskim, właśc. dóbr 
ziemskich. 


Zbrodnie psychiczne. Wczorajsze sprawozda- 
nie Z zajmującej prelekcji, którą mial dr. Bronisław 
Łoziński w Czytelni katolickiej, uzupełnić musimy 
jsszeze w ten sposób, że nie w $ 457, lecz w mo- 
tywach komisyjnezo sprawozdania do $ 459 podnie- 
gino i uzegadniono zupełne wyjęcie konkubinatu 
z pod sankcyi karnej w ten sposób, że chodzi tutaj 
o Btognnek nejwięcej zbliżony do małżeństwa i za- 
bezpieczający dzieciom jakie takie wychowanie do- 
mowe. „Postazowienia karne, są słowa sprawozda- 
nia komisyjnego na str. 100, zwracałoby swoje ostrze 
przeciw uboższej ludności. Ubogi, który z jakiego- 
kolwiek powodu żenić się nie może, uis potrzebuje 
metresy, lecz towarzyszki życia i matki dla swoich 
dzieci. Bogaty natomiast może sobie trzymać me- 
tresę po za domem a przeciw temu rie ma Żadnych 
postanowień. Podobnego środka draźliwego w kie- 
runku socyalnym należy unikać*. Przy tej sposo- 
bności zaznaczyć musimy jeszcze jeden charaktery- 
styczny ustęp z prelekcyi dra Bron. Łuzińskiego, 
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podnoszący to, iż elaborat komisyi zmitygował karę 
za bluźnierstwa, a tych którzy „wiarę w Boga znisz- 
czyć usiłoją*, wyjmuje z pod sankeyi karnej wbrew 
odmiennemu bszmieniu przedłożenia rządowego. Do- 
piero wniosek mniejszozci komisyi, na którym nie 
ma podpisu ani jednego z Polaków, w komisyi za- 
siadających, ćąży do zaostzenia kary i rozszerzenia 
gankcyi karnej na podzopywanie wiary w Boga. 

Raut wezorsjszy w Kole literackiem zgroma- 
dził 150 osób. Aureli Urbański, objąwszy berło po 
Rodociu, wygłosił dowcipny wierszyk, inaugurujący 
zabawę, poczem nastąpiła zajmująca mozaika arty- 
styczna , na którą się złożyła gra na fortepianie p. 
Polaka, śpiew panny Szlezygierówny i Borkow- 
skiego, deklamacya panny Kałużyńskiej, artystki 
z Krakowa i p. Woleńskiego. To była oficyalna 
część rantu. Po niej artyści i dyletanci nadprogra- 
mowo hijnie sypnęli perłami swojego talentu ku za- 
dowolnieniu rozbawionego audytorynm. 

Złote wesele. Obrzędu jubileuszu złorego we- 
sela pp, Kozubowskich na Woli pod Krakowem do- 
pełnił onegdej ks. kanonik Bukowski, przyjaciel i 
powinowaty rodz ny, w kaplicy pałacu książąt Czar- 
toryskich. P. Ferdynand Mora Kozubowski, syn 
Michała i Małgorzaty Ślepowron Szymańskiej, oby- 
wateli z sandomierskiego, zaślubił dnia 30go listo- 
pada 1848 r. w Mogile Koustancyą Pomian Li- 
nowską, córkę Wincentego, adjutanta ks. Józefa Po- 
niatowskiego i Domiceli Rawicz Dembińskiej, Outa- 
tna była wnuczką regimentarza Stempkowskiego. 
Będziwi jubiląci wysłuchali Mszy św., otoczeni wnu- 
kami i dziećmi, z których najstarszą córką jest pani 
ministrowa Madeyske. Ks. kan. Bukowski piękcem 
i seriecznem przemówisniem rozrzewnił wszystkich 
zgromadzonych, 5 

Dla interesów polskich na Szląsku rozgrywa 
się teraz rzecz wielkiej doniosłości. W kołach du- 
chownych, nio wiadomo tylko z czyjej inicyatywy, 
powstał projekt rczdziału dyetezyi wrocławskiej 
w ten sposób, aby cd niej oderwać księstwo cie- 
szyńskie i przyłączyć do dyecezyi krakowskiej, za 
czem przemawieją zarówno względy polityczne au- 
stryackie, jak aarodowe polskie. We Wrocławiu ma 
sig w tej sprawie zebrać konferencya biskupów pod 
przewodnictwem ks. Koppa i ke. kardynała Duna- 
jewskiego. Podobno oba interesowane rządy, t. j. 
austryacki i niemiecki, aprobowały ten wniosek, ale 
ponieważ to aprobowanie jest na razie tylko pogło- 
ską, więc nie zawadzi, ażeby Koło polskie sprawie, 
która rozstrzygnąć ma o lesie ćwierć miliona na- 
szych wszółbraci, pomogło do wybicia się na wierzch. 

W Czytelni dla kobiet odbył się dnia 25 bm. 
obchód doroczny rocznicy powstaniu listopadowego z 
pominięciem wprawdzie zwykłych produkcyi muzy- 
czno-wokalnych, z niemniejszą jedaak uroczystością. 
P, Juliusz Starkel miał na tym obchodzie odczyt na 
temat wypadków z r. 1881. 

Wojciech Rogala Karniewski, o którego śmierci 
donieśliszmy, urodził się w roku 1808, Młodziańcem 
wstąpił w szeregi wojsk polskich w Warszawie pod 
dowództwem w. ka. Konstantago, dosłużył się sto- 
pnia oficera w pułku strzelców i odbył całą kam- 
panię 1831 r. Ranny w bitwie, leczył się w szpi- 
talu w Zamościu, potem przybył do Galicyi i osiadł 
na roli, zajmując się gorąco sprawami narodowemi. 
W r. 1846 wspólnie z Teofilem Wiśniewskim był 
więziony. Brał także udział w wypadkach narodo- 
wych r. 1863. Nie mogąc sam z powodu dość po- 
deszłego wieku przyjąć w walce czynnego ndzi»łu, 
pieniędzmi i werbowaniem młodych ludzi do szere- 
gów, wiełkie położył zasługi. Był nadto wzorowym 
gospodarzem, bardzo prawym i zacnym sąsiadem, 
to też nic dziwnego, Że wielkiego nietyiko u Pola- 
ków lecz i u Rusiaów zażywał miru, czego dowo- 
Aru, WA aaa poggsacV jogo i rv OE znękiak wniqńze 
nawet z oddalonych o kilka mil włości, tak do Po- 
tok jak i do Zawidcza, gdzie zwłoni jego w grobie 
familijnym zostały złożone. Ożeniony z Cecylią hr. 
Ziemojską , pozostawił zmarły dwu synów Tadeusza 
Adama i córkę Wandę Rozwadowską, Ró, szlachet- 
nej i uczciwej pracy błogosławił, mógł bowiem 
przed śmiercią każie z dzieci piękną wioską obda- 
rować 

Aresztowanie patryotów ruskich. Z Ukrainy 
piszą do ruskiih gazet, ża w Czernichowie żandar- 
meryn aresztowała na podstawie rewizyj cztery 
osoby, miannwicie studentów Wasyla Andrijewskie 
go i Nowodworskiego oraz panny Wierę Dejsz i 
Reutowską. Troje zamknięto od razu, zaś pannę 
Dejsz na razie zostawiono pod dozorem policyjaym 
w domu, gdyż w chwili rewizyi matka tej panry do- 
gorywała na śmiertelnem łożu. Bezpośrednią przyczy- 
ną tych wypadków było aresztowania w Petersbur- 
gu niejakiego Świderskiego, przy którym znaleziono 
korsspondencye z powyżej wymienionami  oeobami, 
Swiderski znał się z niemi jeszcze z czasów swego 
pobytu w Czernichowie przed kilku laty. Potem 
był zsałany na Sybir za rewolucyjno-radykalną 
propagandę. Po powrocie z wygnania ałażył w War- 
szawie, zkąd korespcndował z panną Dejsz. Wszy: 
stkich aresztowanych cdwieziono do Warszawy. 
Andrejewski zostawił żonę i dwoje dzieci bez utrzy- 
mania, panna Reutowska padobuo popadła w obłą- 
kanie. Pannę Dajsz wkrót.e potem porwano od 
łóżka chorej matki, wtiącono do turmy a po kiliu 
dniach także odetawiono do Warszawy. Aresztowa- 
nia cdbyły się na rozkaz gubernstora Anastazjewa. 
Równocześnie w Kijowie aresztowano students 
uniwersytetu Rumiancowa. 

Handlarz żywego towaru przed sądem 
Piząd kułomyjskim sądem stawał przed kilku unia- 
mi Leizor Lenz z Ucorop, jeden z owych pokątnych 
dostawców robutników do Rumunii, o których spraw- 
ka h ostatniemi czasy kilkakrotnie pisaliśmy. Po 
przep:owadzeniu rozprawy trybunał zasądził oskar- 
żonego ns 5-miesięczny areszt i na ponoszenie kosztów 
postępowania sądov: ego. 

Wyrok ten rzuci może postrach pomiędzy li- 
czną falasgę pokątnych handlarzy towarem ludzkim 
i położy tamę niesumiennyn wyzyskiwaczom, któ- 
rych ofiarą padał ua obczyźnie biedny, ciemny lud 
wiejski, 

Z kas chorych. Dnia 8 b. m. odbędzie się 
we Lwowia zjazd delegatów kas chorych; zapo- 
wiada się on bardzo dobrze, dotąd bowiem zgłosiło 
się już przeszło 150 delegatów ze wszystkich po- 
wiatowych kas chorych w  Galicyi. Pożądanemby 
było, aby w zjeździe wzięli udział także delegaci 
korporacyjnych kao chorych, Obrady tego zjazdu 
będą bardzo wsżna i niemało zapewne przyczynią 
się do rozwiązania kwestyi ubezpieczenia na wy- 
psdek choroby, sturcść lub niezdolność do pracy 
tych rajbiedniejszych, którzy przed zaprowadzeniem 
kas chorych w razie choroby bez żadnej pozosta- 
wali opieki. 

Pracy! Unita chełmski, rękawiczaik z zawo- 
du, z liczną redziaą dla braku pracy i z przyczy- 
ny choroby znajduje się w bardzo krytycznem po- 
łożeniu. Móżna mu przyjść z pomocą dostarczając 
pracy, a mianowicie: dając rękawiczki do prania, 
które wykcnywa znakomicie, Peśrednietwo przyjęły 
pracownia pończosznicza na ul. Piekarskiej liczba 6 
i zakład zegarmistrzowski na ulicy Ruskiej 1. 3. 

Polecamy naszym czytelnikom jak najgoręcej 
tego biednego wygnańca. 

Ze Stowarzyszeń. W wielkiej sali ratuszowej 
odbędzie się w niedzielę 3 grudnia 1893, o godzi- 
nie 3'/, po południu walne zgromadzenie Bractwa 
Najświętszej Panny Król. Korony Polskiej, Porzą- 
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dek dzienny: 1. Zagajenie przez 
Sprawczdanie z czynności 
Referat w Sprawie opieki nad wychodźcami, udają- 
cymi rię do Ameryki. Pr. Thulié. 4. Sprawozdania 
z wiecu katolickiego odbytego w Krakowie w lipcu 
b. r. przez ks. Głnatowskiego. 5. Wybory Wydziału 
i komisyi kontrolującej. 6. Wnioski członków. Ci 
członkowie, którzy przypadkiem nie odebrali za- 
proszenia, zechcą to ogłoszenie uważać za zaprosze- 
nie jak również i ci, którzy chcą do bractwa na- 
leżeć. ” 

Panorama przy pl. Halickim nr. 12. Seryę 
widoków Niagary tudzież inaych widoków z Ame- 
ryki północnej oglądać można nieodwołalnie po raz 
ostatni jutro, w poniedziałek bowiem już rozpoczyna 
się nowa serya widoków Egiptu i kanału Suezkiego. 

Gospodarka miejska we Lwowie. Mieszkańcy 
ulicy Smerekowej, Spadzistej, Zamkowej itd. upra- 
szają nas o zamieszczenie następującego zeżalenia : 
Już prawie od dwóch lat zanosimy skargi do Ma- 
gistratu i W. Prezydenta z powodu zubarykadowa- 
nia ulicy Smerekowej przy domu l. 4 ziemią, bło- 
tem, piaskiem, cegłami, kamieniami tak dalece, że 
nietylko przejazd ale nawet i przechód jgst unie- 
możliwiony. Skargi te jak widać rzucone do kosza, 
nie odnoszą żadnego skutku; dla czego? Na to tyl- 
ko może dać odpowiedź pan prezydent miasta. Gdyby 
się zdarzył wypadek nagłej choroby, czy byłby w 
stanie wóz ratunkowy, ksiądz, lekarz, lub w razie 
ognia pogotowie pożaru przebyć tę ulicę? Odpowie- 
dzieć śmiało można „nis“, Któż w takim razie bą- 
dzie odpowiedzialny ? 

Ze sztuki. Z warszawskiego Towarzystwa 
sztuk pięknych, nadęzłano na lyowską wystawę 
cztery prace. zmarłej artystki Anny  Bohdanosi z- 
Bilińskiej, Powyższa kolekcya zbogaconą zostania 
niebawem jeszcze kilkoma utwor.mi. Większych 
rozmiarów obraz „Na zjeździe w Warszawie“ na- 
desłał Ryszkiewicz. „Krajobrazy“ wystawili: Hara- 
simowicz i Augustynowicz, zaś Łasiński nadesłał 
obraz rodzajowy osnuty na tle Życia wiejskiego. 
Praca ta, jak się dowiadujemy, znalazła już na- 
bywcę, W środkowym salonie wystawy naszej, 
pomieszczoro na krótki tylko czas kopię z obrazu 
Matejki „Kazanie Skargi*.* 

Gorzelnie na wystawie. Dyrekcya powsze- 
chnej wystawy krajowej postanowiła uiządzić zbio- 
rową wystawę gorzelń galicyjskich. Jak wiadomo 
ze wszystkich gałęzi przemysłu rolniczego najwy- 
bitniejszą u mus jest gorzelnietwo. Do wapółudziału 
więc zaproszono przeszło 600 gorzelń wyłącznie 
rolniczych. j 

Sw. Mikołaj. Kasyno miejszie urządza we 
wtorek daia 5 b m, wieczór dla dzieci (św. Mikołaj). 

Księża posłowie. Zamieszczony we wczoraj- 
szym numerze naszego pisma artykuł ka, Mogzko- 
wicza porusza sprawę doniosłą, którą trzeba zba- 
dać i wyświetlić wszechstronnie. W tym celu chę 
tnie otwieramy lamy naszego pisma dla osób po- 
ważnych, które w tej sprawie głos zabiorą, a na 
początek zamieszczamy uwagi, otrzymane dziś rano 
od p. Andrzeja Fredry: Przeczytawszy 
zwę ks. Jana  Moszkowicza w Przeglądzie poczu- 
wam się do obowiązku zrobienia o niej kilka uwag. 
Z góry zaznaczam, Że w zasadzie vgadzam się z 
myślami w tej odezwie podniesionemi, ale szkoda, 
że artykuł tak rozumnie napisany nie jest bez- 
przedmiotowy, a jeszcze bardziej Żąl, że gofizma- 
tów na poparcie, albo też zwyczajnego „łapania na 
slowa“ używa. „Ksiądz ma wpływ na lud i chwała 
Bogu” powiadają właściciele większych posiadłości. 
Prawda, że to powiadają i mają supełną słuszność. 
Z nimi powtarzam „chwała Bogu!* Ale czy ksiądz 
siedząc w Radzie Państwa zysk wpływ na lud? 


radata ohąwiazkom "Parafii sam wikary, 
który jest na to przez dany kongystorz, by ulżyć 


robocie, któraj sam proboszcz podołać nie może? 
Czy wreszcie ten wikary nie ode.wie się tu i 
owdzie o swoim proboszczu, ża siedzi w Wiedniu 
i bierze dyety, e tu pobiera dochody w parafii, w 
której on za nisgo pracuje ? 

To są znaki zapytania, które tylko pobieżnie 
stuwiam. Zresztą tzam ksiądz wpływ na lud wy- 
wiera? Nie kazaniam, nie sumą, Lud słucha, śpiewa, 
nie widzi i wierzy, bo go tak ojcowie nauczyli, 
Błogosławieni, którzy wierzą. Ale ksiądz, który nie 
waha się pójść do chaty na wesele i tam obacucścią 
swoją wybryki powstrzymać, ksiądz, który po po- 
grzebie pójdzie do domu skąd męża wyniesiono i 
pod pczorem niesienia pociechy, nie doprowadzi 
stypy do weseliska, to jest dopiero kapłanem, który 
na lud wpływs, który lud umoralnia. 

O tym brewiarzu nie chcę nawet wspominać 
bo to przecież tylko porównawczo powiedziane 
i.. przepraszam — ala chwytane za słowa. 

E-go mojem zdaniem Ksiądz potrzebniejszy pa- 
rafii, aniżeli w Radzie Państwa. Im bliżej, im ści- 
ślej wię zżył z parafią, tem ją więcej uszlachetnia 
i tem większy na nią wpływ wywiera, Als oprócz 
Rady państwa, prócz sejmu jest Rada powiatowe, 
Ruda szkolLa ozręgowa i miejacowz, jest wreszcie 
Rada gminna w miasteczkach i gminach. Oto są 
stanowiska dla proboszczów, na których bez opusz- 
czenia parafian z prdniesionym sztandarem wiary, 
patryotyzimu i dobrego przykładu stać mogą i nis- 
zachwianie stać powinni. 

Sım byłem inicyatorem zjazdu qrezesów rad 
powistonych, który się odbył 20 lip a b. r. i ra 
którym uznano potrzebę takich zjazdów przed każdą 
tejmową kadencyą. A przecież jeżeli mam podnieść 
jako prezes potrzeby mego powiatu i porozumieć 
się z kolegami, to nie uszynię tego bez poprze. 
dniego porozumi'nia sią z Wydziałem powiatowym, 
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A w tym wydziale głos proboszcza, który do ni'gu; 


należać powinien, z pewnoscią zaważy — tem samem 
potrzeby kościelne , podniesione będą i w ścisłem 
kółku prezesów rad powiatowych. 

A cóż dopiero wybory. Każdych, jakiekolwiek 
gą, a niestety (to moje osobiste zapatrywanie) ma- 
my ich aż nadto, czyż nie prowadzi ksiądz zżyty 
z parafią? Do kogóż pójdzie chłop spytać się 
komu ma kartkę oddać, jak nia do tego, który w 
złoj czy dobrej chwili był jego doradzcą i pocie- 
szycielem? Oczywiście do księdza, ale do księdza, 
którego zna, bo do Rady państwa szukać tego pro- 
boszcza, btóry tasm ośm miesięcy siedzi, pewnie 
o poradą nie pojedzie. 

Więc działanie w powiecie, 
rafii, działanie w redach szkolnych, to droga dla 
księży proboszczów  wytknięta, a nio gwałtowna 
chęć nazywawia-się „posłem na sejm*, lub posłem 
do Rady rpańatwa*. Aby to osiągnąć trzeba tylko 
maiej więcej mieć wpływu pieuiężnego i szynko- 
wego.. a to nie dla księży. O tyle w zapatrywa- 
niach dywergujemy. Andrzej Fredro. 

Atleta Pytlasiński mocował się we czwartek 
z drugim atletą Niemanem z Hamburga w obec 
tłumów publiczności, zebranej w sali niemieckie- 
go kasyna. Walka trwała 15 minut. Zapaśnicy mie- 
rzyli się kilkakrotnie i przewracali na estradzie, ale 
ostatecznie żaden nie odniósł stanowczego zwycię- 
ztwa, jakkolwiek Pytlasiński, jak się pokazało z prze- 
biegu walki, jest silniejszym od swego przeciwnika 
i nie dopiął celu tylko dzięki nadzwyczajnie tru- 
dnym warunkom walki, które pcstanawiają, Że zwy- 


działanie w pa- 


Protomora. 2. | będzie miał 
Bractwa i cddziałów. 3. |o „Dekadentyzmie w Europie* na 1zecz 
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Wojciech Dzieduszycki 
tego To- 
warzystwa. Nie wątpimy, że imię znakomitego pre- 
legenta i cel piękny, na który dochód z tego od- 
czytu jest przeznaczony, zwabią licznych ełuchaczy, 
którzy udziałem swoim nia omieszkają przyczynić 
się do pomnożenia szczupłych funduszów tego poży- 
tecznego i tak humanitarnego stowarzyszenia. 

Z okolic Przemyśla nam piszą: 

Pogrzeb śp. Adama ks. Lubomirskiego, który 
tak przedwcześnie wyrwany został rodzinie i krajo- 
wi, odbył się w poniedziałek d. 27 zm. w kościele 
miżynieckin. Na parę godzin przed śmiercią książę 
zamówił nabożeństwo żałobne za spokój duszy swej 
matki, gdyż to była trzecia rocznica jej zgonu. Osta 
tnie rozporządzenie zmarłego było więc aktem reli- 
gijnym, dowodem wiary i miłości synowskiej, jak 
to pięknie w mowie żałobnej podniósł kaznodzieja. 
Zamówione nabożeństwo za duszę matki połączyło 
się niestety z pogrzebem tyna. 

Ciało zabalsamowane przenieśli włościanie na 
swych ramionach w przaddzień pogrzebu z pałacu 
do kościoła, u eksportacyi towarzyszyła wdowa, naj- 
blizsi krewni i przyjaciele, tudzież oficyaliści dóbr 
i lud wiejski, Od granicy dóbr wzdłuż wsi i wśród 

erku powiewały chorągwie żałobne. Wieńce ze 
świeżych kwiatów pokrywały trumnę, j:ko świade- 
stwo przywiązania oficyalistów i włościen. Zresztą 
całe urządzenie pogrzebu odznaczało się prostotą 
i powagą. 

Dla oddania ostatniej posługi przybyli z Prze- 
mysla ks. biskup Solecki z infułatera ka, biskupem 
Glasocem, ks. bisxup Pełesz z kanonikiem Wolo- 
czyńskim i mnogi zastęp duchowieństwa obu obrząd- 
ków z okolicy. W orszaku rodzinnym otaczali wdowę 
brat zmarłego Hieronim ks. Lubomirski z Rozwado- 
wn z Żoną, córką i synem, siostra Wanda księżca 
Lubomirska z Równego, która przybyła z Warszawy, 
Ksawerowie hrabstwo Zamoyscy z Wołynia, rodzina 
owdowiałej księżny, Eugeniusz ke. Lubomirski, Ka- 
lixatowie ks, Pomińscy, Andrzej ks. Lubomimki z 
Przeworska, hrabianka Zamoyska z bratom z Pes 
sztu, Felicya hrabina Bobrowska z Audry howa, ka. 
Poniński z Horyńca, pp. Gostyńscy. 

Nawę kościoła zapełniło liczne zebranie oby- 
wątelstwa a wśród nich pp.: Augustynowiczowie, 
Balko, Józef Skarbek Boro sski, Benedyktowicz ar- 
tysta malarz z Krakowa, dr. Czajkowski, Witołd ka. 
Czartoryski z Pełkiń, Ludwikowie hr. Dębiccy z Ja- 
worowa, Zygmuntowie hr. Drohojowscy z synami, 
Kazimierzowa hr. Drohojowaka, hr. Duninowie z Głę- 
boki, Dylewski prezes sądu, Gorecki eturosta, Gór- 
ski, dr. Heuryk Jordan z Krakowu, Jocz z Krzyw- 
czy, Ignacy br. Krasicki z Bachórca, Henryk hr. 
Konarski, Konopka ze Szkła, hr. Łosiowie z Czyżek, 
Władysławowie ks. Sspiehowie z Krasiczyna, Stani- 
sław hr. Stadnicki z Kresowiec, Stan. hr. Szeptycki, 
Sawerynowie skrzyńscy z Nozdrzca, Zdzisław Skrzyń- 
ski z Bachórza, Jan Pawlikowski z Medyki, Mnisz- 
kowie, Rakowski z Hermanowic, Wożniakowski, St. 
hr. Zamoyski z Wysocka, dr. Ziembicki ze Lwowa 
i wiele iunych osób. Z Przemyśla przybyła cała 
jeneralicya z JE. komenderujący m jenerałem Galgo- 
czym i JE. jenerałem Roszkowskim na czele; przy- 
był również z Pesztu przyjaciel i spokrewniony z 
rodziną Zamoyskich JE. feldmarszałek bar. Grave- 
nitz. Zebranie ludu było bardzo tłamne wokoło 
kościoła. 

Sumę celebrował ks. biskup Solecki, a ks. bi- 
skup sufragan Glaser miał mowę pogrzebową, zwra- 
cając słowa pociechy ku małżonce. Kondu*t odpra- 
wił ks. biskup Pałasz. Gdy z koscioła wyniesiono 
trumaę, aby ją sjuścić do sklepu pod nawą świątyni, 
| ostatnie pożegaanie Cla przedwcześnie opuszczają*ego 
awó nontarunak w Życiu obywatelskiem wypowie- 
Ldzieli wiceprezes Rady puwiatowej dr. Czajkowaki, 
j członek komitetu Towarzystwa rolniczego przemy- 
[skiego dr. Jan Pawlikowski, a wreszcie włościanin 
| pięknej postawy i oblicza, którego mowa w czystym 
i wdzięcznym języku ruskim, pełna uczucia i wyż- 
szych myśli z prostotą powiedziauych, wywołała łzy 
na oblicze wielu mężczyzn. 

Adamowa ks. Lubomirska w ciężkiej swej bo- 
„leści zaslazła dość mocy, aby po obrządzie pogrze 
bowym podejmować wszystkich zgromadzonych w 
į pałacu miżynieckim. Równocześnie zastuwiono na 
folwarku stoły dla włościan. Śp. książę Adam zosta- 
wił trzy córki, z których najstarsza liczy pięć lat, a 
| najmłodsza kilka miesięcy. 3 
| Kwesta na ubogich. Bracia Tercyarze Sgo 
| Franciszka posługujący ubogim w obu schroniskach 
| przy ulicy Kleparowskiej 1 9 i 19 będą kwesto- 

wali w poniedziałek i dni następnych w I dzielnicy 
miasta. Oprócz jałmużny pieniężnej bardzo są po- 
żądane: bielizns, obuwie, odzież męska i żeńska 
; chociażby najbardziej zużyte. TLitościwi mieszkańcy 
miąsta naszego wesprą niezawodnie szlachetne za- 
biegi Braci Tercyarzy, zwłaszczą że teraz w porze 
zimowej nawał zgłaszających się biedaków jest o- 
| gromny, a wszystko to niemal nagie i bose! 
| „Czas do boju czas.* Pieśń tę, śpiewał chór 
(Da wieczorku listopadowym 29 b. m., na nutę nie- 
prawdziwą. Melodya do tej pieśni przez nasz chór 
| użyta, należy do pieśni: „Gdyby orłem być,“ a jest 
pore pierwszą z dwóch melodyi do tej pieśni Go- 
sławskitgo używanych. 
Co się zaś tyczy nuty do pieśni „Czas do boju 
to wziętą ona była z pieśni ludowej rusiń- 


odczyt hr. 
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, CZa8,* 
l skiej : 
| Czas do domu czas, 
i Ne treba tu nas. 
j Bude żinka w dimu byty, 
A nikomu boronyty. 
Ozus do domu czes 
| Czas do domu czas! 

Na tẹ samą nutę, Podolanin Fr. Kowalski na- 
TE: jako więzień, w czasie pochodu za Dniepr, in- 
ng pieśń: 

Stańmy bracia wraz, 
Ile jest tu nas; 
Zróbmy przyjacielskie koło 
I zanućmy pieśń wesoło, 
Póki mamy czas, 
Póki mamy czas. 

Taką jest istota rzeczy. 

Z ódłem błędu, o którym wspomnieliśmy na 
początku, może chyba być litografowane wydanie 
kilku pieśni patryotycznych, przez niewiadomego na- 
kładcę, w Lipsku 1833 r. 

Cpiócz przedruków rzeczy znanych, Sowiń. 
skiego i Karpińskiego, nie ma tam nie autentyczne- 
j go. Tum wł snie jest pieśń: „Czas do boju czas,” 
| podana z nutą pieśni: „Gdyby orłem być" i to z 
| kilkoma jeszcze błęłami, wiernie przez nasz chór 
zachowanemi. A gdy w gronie chóru nie ma zape- 
wne nikogo, któryby tę pieśń z wiarusami jeszcze 
| w r. 1881 sam śpiewał, więc się czepiona błędnego 
wydania lipskiego, bo to zapewne było pod ręką. 

Ażeby jeszcze z samej faktury muz cznej dać 
dowód przekonywujący dla naszych melomanów, 
zapytamy się: który Z kcmpozytorów, na temat pis- 
śni wzywającej do boju, nznałby za s'osowne napi- 
sać melodyę w tonacyi mincrowej?! — a taką jest 
melodya, o której mowa. J, Horoszkiewicz. 

Podhajce w rękach żydów. Z Podhajec nam 


cięzca musi swojege rywala tak powalić, aby oby-; piszą: Kiedy na wiosnę b. r. rozeszła się wiado- 


dwiema łopatkami dotykał ziemi. 
Ze stowarzyszenia dzieciątka Jezus. Dnia 16 
grudnia o godzinie 4 po południu, w sali ratuszowej 


mość, że dr, Adam Czyżewicz, poseł na sejm kra- 
jowy, jeden z wybitnych członków sejmowej lewicy 
i były kandydat na prezydenta m. Lwowa nabył 


od krak. Tow. ubezpieczeń dobra podhajeckie, by- 
liimy tu wszyscy w opałach i czekaliśmy tylko tej 
chwili, kiedy z za pleców Dra Czyżewicza pokażą się 
twarze jego współwyznawców żydowskich speku- 
lantów. Obawy nasze rychło się spełniły, Dr. Czy- 


żewicz rozpoczął swą gospodarkę od tego, ża po” 


oddalał wszystką katolicką stużbę pozostającą w 
dobrach podhajeckich, jakkolwi k między nimi byli 
tacy ofisyaliści, którzy po lat kilkadziesiąt służyli 
w tym kluczn. 

Również oddalił wszystką służbę leśną, a na 
nadleśniczego powołał żyda, Pocieszano nag jednak 
zapewnieniem, Że dr. Czyżewicz dał słowo honoru 
p. Namiestnikowi, iż dóbr tych  Lilienfeldom nie 
sprzeda. P. Namiestnik nie przewidując bowiem! 
ukrytych planów szanownego posia, pytał go tylko 
o Lilienfeldów a zapomniał, iż w kraja są jeszcze 
Schaffy, Horowitze i inne indywidua równie dla pa- 
szej narodowej gospodarki wiebezpieczne, Owóż 


dr. Czyżewicz dał żądane słowo a temi dniami trzy ~- 


wsie Rudniki, Łysą i Uhrynów sprzedał za 580.000 
złr. dwom Żydom dr. Schaffowi i Horowitzowi. 
W całym powiecie naszym p.nuje ta z tego po- 
wodu ogromne oburzenie a z tej powodzi chcąc 
jeszcze cośkolwkiek uratować, skoro już wie ma na 
to rady, i dobra podhajeckie przeszły już nieodwo- 
łalnie w ręce nienarodowe, przeto udajemy się w 
tej drodze do p. Namiestnika z prośbą gorącą, aby 
wydał jak najsurowsze zarządzenia co do utrzymani: 
lasów podhajeckich, gdyż pp. Schaff i Horowitz 
zaczną je żydowskim zwyczajem niezawodnie tras- 
cić, tak jak to robili w Brodach. 
,„ Ucisk Kościoła katolickiego w Rosyi. Jak 
wiadomo, wyszło dla gubernii mińsziej, witebskiej i 
mobylewskiej nowe roz „orządzanie, zakazujące ksią: 
żom, bawiącym chwilowo w tych guberniach na ur- 
lopie, odprawiać nabożeństwo. 

Oto tekst owego rozporządzenia : 

_„Ukaz jego ces, mości samowładzcy wszet:h 
Rosyi. Zi konsystorza duchownego rzymsko-katoliek. 
mohilewakiezo0. s 

„Do... . (rządzay parafii... a) 

„Konsystorz wy»łuchał: 

| „Przedstawienie p. arcybiskupa metropolity ar- 
chidyecezyi mohilewskiej z dnia (12) 24 sierpnia rb. 
Nr. 2137, w którem zawarta odózwa p. ministra 
apraw wewnętrznych z dnia (5) 17 tegoż miesiąta 
sierpnia, N. 4604 tej treści: 

„Zie j. eks. (p. winister) dowiedział się, iż ka. 
rz. kat, Puweł Karpowicz, przebywając, zanim otrzy- 
mał nominacyę, w powiecie nowogrolzkim w gub. 
mińskiej, wbrew danemu na piśmie przyrzeczeniu 
(wopreki podpisie) odprawił uzoczyste nabożeństwo 
w kościele rz. kat. w Wsielubia 

„Rządzea tego kościoła ks. Junkowski, kt'ry 
dopuścił ks, Karpowiczą do odprawienia wspomnia « 
nego nabożeństwa, z początku tłumaczył się, że u- 
czynił to na podat.wie, iż ks. Karpowicz był miano- 
wany wikaryaszem do Wsielubia; ale gdy ząażądano 
od niego nomiaacyi w oryginale, ka. Jankowski do- 
niósł, że nominacya ks. Karpowicza jest obiecaną, 
ala jeszaze nie nastąpiła, Za takie wykroczenie ska- 
zany został ks. Jankowski na karę pieniężną stu 
rubli. Zawiadamiając o powyższem, p. minister prosi 
użyć odłgowiedaich środków, żeby księża rzymako- 
katoliccy, zostający na urlopie, pod żadnym pozorem 
nie odważyli się odprawiać publiczuego nabożeństwa 
i obrzędów bez pozwolenia władzy cywilnej; za na- 
ruszenie zaś tego porządku podlegać będą surowym 
karom zdministracyjnym. Co się zaś tyczy p: zestęg- 
stwa ks. Karpowicza, to p. minister prosi, żeby 
mu dać należną przestrogę i znwiadomić go, że w 
razie nowego przekroczenia półlegnie on najsurow- 
szej karze.” 

„Jego wysoka przewielebność, donosząc o tem 
konsysterzowi, polees: 1) Żaby proboszcz wsielubski 
dał rależae upomnienie nowo-wyświęconemu księdzu 
Karpowiczowi i uprzedził go, że w razie nowego 
wykroczenia będzie nejsurowiej ukarany (przez... 
ks. metropolitę?!...) — i 2) zawiadomić o powyż- 
szem duchowieństwo zrchidyecezyi mohilewskiej przez 
właściwych dziekanów, aby wiedziało i do tego się 
zastosowało, 

Przykez.ł (Konsystorz): 

|. „zawiadomić duchowieństwo gubsraii mohile t=- 
skiej, witabskiej i mińskiej o treści powyższej przez 
urzędowe osoby duchowne, aby na przyszłcść wia- 
działo i stosowała sią do niej. 

„Petersburg 25 sierpnia (6 września) 1898. 

Prezydują y prałat Borancewicz." 

: Z Rymanowa nim piszą: Ciężko dotyka nas 
drożyzna, jaka powstałą wskutek wydanego na czas 
cholery zakazu komunikowania si; powiatu brzo- 
zowskiego z naszym mias'em. Ze wsi tych destar- 
czano nam nabiału, jaj, zboża, ziemniaków; od trzech 
za8 miesięcy straż ustawicznie na granicy powiatu 
br zozowskiego, broni włościanom dostarczania tych 
artykułów, mimo, że nia ma obawy zawleczenia 
epidemii, gdyż sąsiednie powiaty jak n.p. kioścień- 
ski wstąpu do naszego miasta już nie bronią od 
dłuższego camu, Prosimy przeto kompetentne wla- 
dze o usunięcia tych ostrych przepisów izolujących 
ludzi wobec ich weli, Jeśli bowiem potewają dalej 
to biedni mieszczanie zupełaie zubożeją, a w przy- 
szłości dojdzie do tego, iż foszną zapadać na wszel- 
kie łab: ści, jakie wywołuje nędza i głód, 

„. Ratunek utopionych. Jak wiadomo, isruieje 
Jaż nie mało sposobów, mających na cela przywia- 
cenie życia topielcom, Nie zawadzi jednak zapewne 
zapoznać się ze sposobem, który obmyślił dr. La- 
borda z Paryża, członek Akademii medycznej fean- 
cuskiej, nezywając go: „La traction linguale“, co 
dałoby się może u nes 


loby si przetłómaczyć pizez  „tią- 
gnienie językowe“, Wiadomo, iż przy ratowaniu 
utogionych, a właściwie pozornie przez opienie 


zmarłych, największą tiudncść ps zedatawi,. jak naj- 
szybsze pozbycie się wody, którą pochłunął wew- 
nątrz siebie topielec. Od tego zazwy zaj zależy cas 
ła skuteczność ratunku, a wszystkie, używane do- 
tąd. sposoby, jak huśianie na prz. ścieradłach, łech- 
tanie itd., wymagają zbyt wielu przyborów i czasu, 
a nadto nie zawsze osiągają pożądany skutek, 
Zwłaszeza przy każdem dłuższem  ---ostawaniu to- 
pielca w wodzie, zazwyczaj nie już te środki nie 
pomag?ją. Otóż postępowanie dra Laborde przy wy- 
ciągniętych z wody pozornie zmarłych zaleca, co 
następuje: Łyżką otwiera się przemocą zaciśnięte 
usta utopionego, chwyta czemprędzej za język i 
ciągnie się mocnc, Wskutek tego działania nastę- 
puje spazm krtani i gardła i operowany wyrzuca 
odrazu wielką ilość pochłoniętej wody. Dr. Laborde 
n zebraniu lekarzy cświadczył, iż tym sposobem 
ocalił już wielu topielców formalni» za zmarłych 
uważanych i że ten sposób dotąd go nie zawiódł, 
nawet w wypadkach, gdy wszystkie inne sposoby 
nis rokowały już żadne; nadziei, Dr. Laborde po- 
parl swój wykład piśmiennemi dokument:mi — 
kwestya tą więc zasługuje , co najmniej, na bliższe 
zbadanie. 

Zmarli. Józef Szreniawa Przywlęcki, właści» 
ciel dóbr, Żołnierz z roku 1881, zmarł w Jaśle dzia 
2go grudnia w 85 roku życia. — Jan Dokuņiel, b. 
właściciel dóbr ziemskich, powszechnie ceniony le- 
karz hsmeopata, zmarł we Lwowie dnia 2go b. m. 


w 82 roku życia, — Jan Turczynowicz, żołnierz 
wojsk polskich z roku 1863, kasyar Tow. zaliczk.- 
wego, umarł w Mielcu. — Stefan St:furak, profesor 


gimnazyalny, umarł w Suczawie w 48 rożu życia. — 
Katarzyna Friedlein, wdowa po ck. leśniczym, prze- 
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Szczuka, emeryt. kierownik szkoły ludowej w Prze- 
worsku, umarł w tych driarh w Jarosławiu, prze- 
Żywszy 69 lat. 
Stan powietrza. Term. + 8° o godz 8 runo, 
w poł. +- 4° R. Barom. 758. Spada. 
Myśli. 
W czas, gdy kto może, zabiegaj przygodzie: 
Mały to roznin, co bywa po szkodzie, M. Rej. 


Odpowiedź Redakcyi. W. Pan J. Schneider 


w Borowem, p. Rawa, Jest codziennie, 


Literatura i Sztuka. 


* Koncerta profesora konserwatoryum lwow- 
skiego M. Wolłsthaia w Wiedniu cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem. Pisma tamtejsze wy:ażają się 
o grze p. W. bardzo pochlebnie, a na dowód po- 
zwolimy sobie niektóre zacytować. Montags  Ztg. 
pisze: „W. jest mistrzem na swym instrumenie. Ton 
jego słodki i chwytający za serce w kantylenie, 
wzmaga Się często do imponującej wielkości. Techni- 
cznych trudności, młody jeszcze mistrz nia zna, pa- 
gaże sypią mu się jak perły z instrumentu, wyko- 
nanie dowodzi zrozumienia. W pierwszej części 
koncertu Wieniawskiego podbił W. w jednej chwili 
pięknem wykonaniem publiczność, a za kądencyą, 
pełną brawury nagrodzony zcstał burzą oklasków. 
Publiczność, która przyjęła artystę z początku dcóć 
chłodno, rozgrzewuła się siopnicwo po każdym no- 
| wym numerze programu, w końcu nagradzała jego 
pracę salwami oklasków“, W. Ilustr. Żtg. pisze: 
„Ton W. jest jędzny i piękny zarazem, pełen zmy- 
słowego powabu. Jako prawdziwy miatrz oddaje 
on swój niezwykły artyzm na usługi wykonania 
pełnego zrozuwienią i odczntego gorąco. Może on 
ogromnie wiele i ztąd owa spokojna pewność siebie 
uświetniająca w wysokim stopniu brawurę*, Frem 
den Blatt donesi, ża koncert Wolfathala „mial 
nadzwyczajne powodzenie a publiczność nader lcznie 
zabrana dziękowała artyście hucznymi oklaskami. 
Dr. R. Hira hfeli, zaskomity krytyk wiedeński 
pisze w Tagblacie: „Wielką techniczną zręcznością 
imponował skrzypek p. M. Wolfsthal ze Lwowa. 
Gral utacry Wieniawskiego eta, z porlistą szyb- 
kością i ozazał przedewszystkiem świetne staccato“. 

* Koncert panny Belke. Muzykainy Lnów bę- 
dzie mial nową sposobność da odebrunia  przyje- 
mnych wrażeń, Panna Anna Belke, młodą i wyso- 
ce uzdolmicna epieweczka, poprzedzona jak  najle- 
pszą opinią artystyczną, wystąpi w sali kasyna 
miejskiego we środę 6 grudnia w koncercie, w któ- 
rym ws,ółudział przyjęli: panpa Zofir Czaplińaka 
pp. Gabriel Górski, Heuryk Jarecki, Tecdor Po- 
lak i prcf. A. Sladek Program: 1. a) Ponchielli, 
Arya z „Giocondy* b) Mozart. Arya z „Wesela 
Figara“ odspiewa prona Anna Belke. 2, w) Teodor 
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Pollak. M.lodya b) Fr. Schuberth, Wchir, c) Strauss- 
Taussig. Die Nachtfalter cdegra p. Teodor Pollak 
3. a) Pergoless. „Ning“ b) Massenet. „Ouvre tes 
yeux bleus“ e) J. Gull. „Uleciały pieści moje* od- 
spiewa panna Belke, 4. a) Cezary Cui. Cantabile 
b) Popper, „C: anson Villageoise" odegra na wio- 
lonezeli profesor Sladek. 5. Deklamacys penne Z. 
Czaylińsks. 6. Verdi. Duet z „Trubadura" ekt IV 
scenu 2 odspiewają pna Belke i p. Górski. Począ- 
tek o godzinie 8-mej wieczór. Ceny miejsc: Fotel 
zir. 2:50, Krzesło złe. 1350, Wstęp do sali złr. 1. 
Bilety sp:zedzje księgarnia Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza ul. Karola Ludwika. Wieczorem w dzień 
koncertu przy kasie w Kasynie miejskiem. 


| żywszy 68 lat, umarła w Kołomyi. — Franciszek | 


* Pani Celina Mainardi, b. artystka opery wło- 
skiej i zsszczytnie znana nauczycielka śpiewu po- 
wróciła z kilkumiesięcznej podróży po Włoszech i 
otwiera na nowo w mieście naszem szk łę śpiewu 
solowego Podczas ter: źuitjszego pobytu swego w 
Medyolanie wystąpiła pani Mainardi razem z teno- 
rem Manfrinim w tsatrze della Scalla w wielkim 
koncercie i odniosł: sukces egzomny. Ajencye tes- 
talne t:mtejsze robiły jej nawet necare propozycye 
zaangażowania się stałe do jednej z oper włoskich, 
wszelako pani Maina:di nie przyjęła tyck propozy- 
cyi, gdyż nie cłce rozłączyć się z swą rodziną, mie- 
szkającą ve Lwowie. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 30 listopada. 

(Z) Na tle dobrych wozorajszych kursów 
wisczornych rozwinął się dzis już zaraz z rana 
żwawy ruch zwyżkowy. W południe jednak 
przerwano go raptownie. Oto jak grom spadła 
wiadomość o tem, że najpoważniejszy instytut 
włoski, Credito Mobiliare, utrzymujący ożywione 
stosunki z całym światem, nie mogąc wypełnić 
regularnie swych zobowiązań, zażądał sześcio- 
miesięcznego moratoryum. Wiadomość ta wy- 
warla ogromne wrażenie ua wszystkich gieł- 
dach, a hausea w jednej chwili ustała. Aż do 
zamknięcia giełdy radchodziły co kilka minut 
depesze z Rzymu, donoszące o ogromnym prze- 
wrocie, wywołanym tą upadłością na giełdzie 
tamtejszej. Katastrofa sposkuła Credito Mobiliare 
głównie dlu tego, że bank narodowy włoski 
w ostatniej chwali nie dostarczył mu przyrze- 
czonych kilkunasta milionów lir gotówki, a 
właściwie zażądał osobistej poręki cd członków 
rady zawiadowczej tego instytutu. Ostatnie no- 
towania : 

Kredyty aast». 34250, węgierskia 41760, 
Anglebauki 15225, Unisny 25426, Bankvereiny 
lv4—, Lónderbanki 25495, Ludwiki! 216 25, 
Czerniowieckie 26175, Elbethale 240'25, Renta 
papierowa 97:55, srebrna 97-25, austryacka 
złota 11765, 4, austi. renta wal. kor, 9635, 
w,g.erska złota 11590 4'/, węgiereka renia 
wal. ko . 94:15, dukat 5'88, 20-frankówka 9'921/,, 
marki 1224, ruble 1:307/, 

$ Sprawozdanie z targu zhożowego na Kleparzu 
Kraków 1 gradnia. 

Bez względu na zły stan dróg, dowozy 
zboża krajowego zaczynają się zwiętszać, B Że 
zapotrzebowanie nie wzmaga się wtym samym 
stosunku, więe c(dbyt coriz staje się tradatej- 
szy i ceny, mianowicie gorszych gatunków 
pszenicy, znowu się obniżyły. Żyto przy ma- 
łych obrotach niezmienne. Jęczmień i owies, 
z powcdu znacznego zacfisrowania z Rcsyi, 
słaby napotykają cdbyt, po censch obniżają- 
cych się siopniowo. 

Płacono : pszenicę białą 7'80 do 850, ozer- 
wong 7'50 do 8'20, żóltęą 750 do 820, żyto 
6:86 do 6'70, jęczmień browarny 7— do 760, 
na paszę 5'40 do 600; owies 6:60 do 720, 
rzerak 12-75 do 18:60 Wszystko za 100 kilogr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Poznań 2 grudnia (pryw.). Tutejsze ga- 
zety niemieckie donoszą z Berlina, że nieba- 


PRZEGLĄD z dnia 3 Grudnia 1893 


wem wyjdzie reskrypt ministeryalny, przywra* 
cający od wielkanocy w planie ludowych szkół 
Księstwa Poznańskiego naukę języka polskiego 
począwszy od oddziału średniego. 

Wiedeń 2 grudnia. Izba posłów ukcńczyła 
na woGzorajszem posiedzeniu debatę nad nowelą 
o cbronie krajowej. 

P. Hoffmann-We]llenhof  (narcdo- 
wiec niemiecki) zaprotestował przeciw twier- 
dzeniu, jakoby polityka zagraniczna naszej 
monarchi), tudzież trójprzymierze sprawiły to, 
że potrzeba było wnosić to przedłożenie wy- 
magająca nowych zaacznych ofiar od ludnoś:i. 
Zdaniem mówcy, gdyby nie trójprzymierze, to 
wydatki na wojsko byłyby znacznie większe, 
a bezpieczenstwo monarchii mniejsze aniżeli 
jest dzisiaj. W dalszym toku wykazywał mów: 
ca, że landwera musi powoli zlać się z ermią 
liniową. | 

Minister hr. Welsersheimb jeszcze 
raz bronił postanowień przedłożonej noweli i 
wykazywał, że dwuletnia słażba pod bronią 
jest minimum potrzebnam dla dobrego wyówi- 
czenia żołnierzy. Podoficerom, którzy zobowią- 
zują Slę służyć trzeci rok, zapewniono pawne 
korzyści, gdyż zależy na tem, aby ci podofice- 
rowie dobrowolnie zgłaszali się do słażby. 

P. Vaszaty przemawiał przeciw no- 
weli. Przy tej sposobności po swojemu uderzał 
namiętnie na trójprzymierze, a przemawiał za 
sojuszem z Francyą i Rosyą. Opowiadaniom 
p Popowssiego o Rosyi zdaniem mówcy nie 
należy wierzyć, gdyż Polacy sieją tylko niena- 
wiść przeciw Rosyt. 

Po ostatecznem przemówieniu referenta 
p. Popowskiego yrzystąpiońo do głosowania i 
przyjęto bez zmiany pierwsz ych 10 paragrafów. 

„Przy paragrafie 12ym, orzekającym, że 
mabilizacya landwery następuje na rozkaz Ce- 
Sarza, zabrał głos p. Kronawetter i zażądał 
przywrócenia pierwotnego tekstu tego para- 
grafu w myśl uchwały z 24 maja 1888, a mia- 
nowicie, że do użycia landwery po za grani- 
cami państwa potrzeba osobnej ustawy pań- 
stwowej. Nadto utrzymywał p. Kronawetter, że 
§. 12 w brzmieniu proponowanem obecnie za- 
wiera w sobie zmianę konstytucyi, a zatem do 
uchwalenia jego potrzeba większości ?/, głosów. 

P. Suess sprzeciwił się wywodom p. Kro- 
nawettera, wykaztjąc, Że Cesarz jest panem 
swoich żcłnierzy i wolno mu dysponować nimi 
wodłe upodobania. 

P. Ksizl wystąpił przeciw twierdzeniu, 
jakoby stronnictwo młodoczeskie stawiało Resyę 
za Wzór, 

, Wiceprezydent Kathrein oświadczył, że 
ponieważ ustawę z r. 1883 o obronie krajowej 
przyjęto zwykłą większością głosów, przeto 1 
w tym wypadku nie ma potrzeby zastosowy- 
wania innego procederu. 

Przyjęto w kcńcu $$, 12ty i laty i w ten 
sposób załatwiono całą ustawę. Przyjęto także 
rezolucyę p. Popowskiego, wzywającą rząd o 
przedłożenie wojskowego kodeksu karnego. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
we wioreF. 

Wiedeń 2 grudnia. Obrady w izbie pesłów 
toczą się prawie przed pustemi ławkami, gdyż 
więkrza część posłów rozchorowała się ra in- 
fluencę. Oprócz prezydenta br. Chlumeckiego 
chorym jest także wiceprezydent p. A. Abra- 
hamowicz, który dostał zapalenia żył. Do pro- 
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wądzenia obrad jest tylko jeden wiceprezydent 
dr. Kathrein, to też musi on kilkakrotnie ro- 
bić dłuższe pauzy podczas posiedzenia. 

Peszt 2 grudniu. Wczoraj w całych Wę- 
gzech nie umarł nikt na cholerę, ani nie za- 
chorował. 

Paryż 2 grudnia. Skutkiem polemiki dzien- 
nikarskiej cedbył się wezoraj pojedynek na 
szable między posłami Millerandem 1 Etien- 
new. Millerand otrzymał lekką raną w piers. 

Sofia 2 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sobrania zawiadomił Stambułow o zmja- 
nach, jakie zaszły w łonie gabinetu. I tak: 
Ziwkow ustąpiła tekę oświaty objął tymcza- 
sem Stambułow, minister sprawiedliwości Stan- 
kow mianowany został ministrem handlu i rol- 
nietwa, Pomianow ministrem sprawiedliwości, 
a prezes izby Petków ministrem robót publi- 
czny -h. 

Wiedeń 2 gradni:. Dyrestorowi kancela- 
ryi Izby panów radzcy dworu Jaunerowi po- 
wierzone zostało kierownictwo departamentu 
prasowego w redzie ministrów, a dotychczaso- 
wy kierownik tego departamentu radzca dworu 
Freiberg otrzymał szesciomiesię zny urlop. 

Berlin 2 grudnia. Parlament niemiecki 
w imieunem głosowaniu przyjął 173 głosami 
przeciw 163 wniosek hr. Hompesza z ceatrum 
o zniesienie banicyi zakonu OO. Jezuitów. Za 
zniesieniem banicvi głosowali: e:ntram, Pola- 
cy, Alzatczycy, Welfowie, socyaliści, południo- 
wo-niemiecka partya ludowa, 12 posiępowców 
z frakcyi Richtara, 2 konserwatystów, 1 po- 
stępowieo z frakcyi Rickeite i 1 antysemita. 

W toxu debaty raprezautanci wszystkich 
strounictw wjjaśniali stanowisko, jakis zajmu- 
ją w tej kwesty. P. Lieber z csntrum wyka- 
zywał, ża ust4wy banicyjne przeciw Jezuitom 
są uajbardziej barbarzyński» ze wszystuich wy- 
danych podozas kuliurkampfa. Zarzut, że ka- 
rya rzymsza ,rowadzi politykę wrogą niemie- 
cko narodowym interesom nie ma najmniejsz-j 
podstawy, gdy% kurya z umysłu uaika wszel- 
kiego mieszania się w polityczną organizzcyę 
zarówno tróljprzymiersa, jak i przeciwnego 
mn sojuszu. Katolicy zresztą w Niemczech 
ttoją wiernia przy cesarzu i państwie. 

NEWER OCZ O ONAE CRO AE PE OJO POZA ZZA 
reagiewyaod: 8a Ró SH 
dnia 2 grudnia 1894. 

HOTEL ŻORZA, F. Sraziąkino z Przewożca. 
J. Rekowski z Hermanowir. E. hr. Bewerowski z 
Fopeczynie: J. hr. Baworowski z Kołtowa. A, Prze- 
drzymirski z Mećkowic, A. Cihlarz ze Spasa. ©. 
Świeżowski z Królestwa Polskiego. B. R tter z Su- 
chodołów. Wł. Spolisrics z Pesztu. 

HOTEL VICTORIA, A. Helm z Głliaian, T 
Waj lowski z Bóbrki. E. Boutard z Anglii. A, Stei- 
namsagr z Woranieaki L. H fmanmn z Pragi. 

HOTEL IMPERIAL, J. hr. Komorowski z Bi- 
lnki. 8. br. Pruszyński z Wiednia J. hr. Tarnow- 
ski i dr, Z. Bogusz z Krakowa, E. br. Mo and z Pa- 
ryża J. L. Rogaliński z Tarnowa. W. Wojaarowski 
z Żarnowa. B. S. Kruszewski z Potoka. A. Mojże- 
szywicz z Kut. Dr. J. Falk ze Stanisławowa. Dr. 
F, Głu'howski ze Lwowa. W. Lasger z Kołomyi. 
W. Benesch i W. Gaertner z Kołomyi E. Rozwa- 
dowski z Żółkai. 

HOTEL METROPOL. J. Bidroch i L Łosocka 
z Przemyśla. K. Żurawski z Krakowa. A. Szymań- 
ski z Przeworsza. D. Zowmeratein z Wiednia. S Li- 
lisnfeli z Pesztu, 


INadesłane. 
Specyalista chorób szórzysh | wzngryczajch 


Dr. *azim'erz Podlewski 


DSF mieszka obecnie ulica Chorążczyzny 1. 16. 
1—9 Ordynuje od godz. 11—12 i od 3—5. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Marjan Ha wranek 
b. lekarz Xliniki Hofratha Kahlera we Wiedniu, lekarz 
szpitala powszechnego, mieszka plac Karitulny 1. 2 I p. 

(nad sklepem p. Knauera). Ordynuja od 3—5 


2794 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. Ordynaje od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521 
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I Wszelkie papiery wartościowe 


jako to: losy. zastawne Towarz. kredyt. | 


ziemsk., banku krajowego, banku ni- 

otecznego, obligacye propinacyjne, 

Renty, pryerytety itp, sprzedaje po najtan- 
280 szym kursie we Lwowie 


August Sshellenbsrg i Syn 


Dom bankowy i Kantor wymiany. 
Wydawnictwo Gazety losowań „NADZIEJA“: Prena- 
merata roczna złr. 1'50, na prowincyi zł. 1:80. 


amm 7607 UMTS 7 PEL” ZAWZZÓ CE CO YDYLIPATTWENDSTWREY* 


AE. JONASZ 
dam baukowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
USG kupuje i sprzedaje wszelkie pa 


wartościowe i monety po najdokła 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


do wszystkich ciągsnień 


Ubezpieczenie losów 


od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z pronincyi wykonuje odwrotną 
pocztą bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


ier 
miej- 


"<= 


ay 
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Lwów dnia 2 grudnia. (Z Izby handlowej). | 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 21525 do 21826. Kolej Lwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł. w. a. 262*— do 265'—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 380 — do 390:—. . 

s Listy zastawne za 100 zł.:, Banku hipot. gal. 
50|, losow. w 40 lat, 100'70 do 101:40, 5%, z 10%, prem. 
109-70 do 11040, 4'j,*|, los. w 50 lat. 9990 do 10060. 
Banku krajowego 4/|,, los. w 61 lat. 100'50 do 101.20. 
Banka krajowego 4"|, los. w 57 lat. 97:30 do 98.—. Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4*, (I. emisya) 9830 do 99 —. 4%, 
los. w 41'/, lat. 98.— do 98°70, 4'/, los. w 56 latach 98— 
do 98:70. 4/,|, los. w 52 lat. 9980 do 100.50. 

JDETEGAE? RETENSIE AZZARO ESELA 

Wiedeń dnia 2 grud. (godz. 12 w połudn.) 
K:edyty 843 40, kred. węgierskie 418.75, Anglob. 
152.50, Uniony 254.765, Bankvereiny 12350, Län- 
derbanzi 253.—, Akcye tytoniowe 199.50, Staata- 
bahny 310.25, Lombardy 105.15, Elbethale 241.— 
Renta papierowa 97.62, Renta węg. 40/ kor. 94.30 
Renta węg. złota 40/, 116.25, Alpiny 41.60, Marki 
61.15, Losy tur. 49.50. 


Pierwsza parowa fabryka krajowa wyro- 
bów platerowych, chińskiego srebra 1 
neusilbru 


Jakubowski & Jarra 


włożonego kapitału dająca nowa piekna kamienica we Lwewie z powodu 
wyjazdu właściciela do sprzedania. Bliższe informacye udziela z grzeczności Wiełm, 
8086 


Na Gwiazdkę i Nowy Rok Co tydzień 


Śmieży tr ns ori PROSZKA 


Zacherlina i Andela 


Majątek ziemski 


obszaru 443 morgi w dobrej gl-bie. poło- 
żony w zachodniej Galicyi, w piękn j 


Praktyczne przepisy 
PIECZENIA CIAST ŚWIĄTECZNYCH 


M. Jonasz, dom bankowy we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3. 


| Bardzo dobre oproce ntowanie 
| 


W AT ah, TO $ T T TNG ERA okolicy taż przy gościńcu łączącym dwa w Krakowie. 
7 m o. « - - a ARA obalona 3 kilometry 0d sta cyi WYDANIE PIĄTE do 1641 R ` l 
A Dzieła Juliusza Słow ckiego ff roose z w: golnym domem mieszkal. Fa wygubienis robactwa wszelsi-go|Filia we Lwowie, Rynek I. 37. 
| nym wśród dużego malowniczo p' łożonego FLORENTYNĘ i WANDĘ | rodzaju poleca Nagrodzona medalem srebenym na Wy- 
CAE DAWAC ie 27 eleni = stawie budowlanej lwowskiej r. 1892 przez 


nej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w biurza Dra Sta- 
nisława Tomika, adwokata w Krakowi+, 
Floryańska 35 2974 5-5 


c. k. mni.tr. handla i przemysłu w Wie- 
dniu. Poleca swoje wyroby grubo srebrzo- 
n: trwalsze a tańsze bo krajowe od zagra- 
nicznych, przyjmuje wszelkie reperacye 


Najnowsze wypróbowane przepisy na 
Strucle maślane. parzone i t. p, na Ba 
by i Babki — Kołacze — Bułki —- Koła 
czyki i Bułeczki, 


Dr. FErTenryk Biegeleisen 


3 w 4 tomach (formatu ósemki) z 4 portretami i podobiz- 
nami autografu. 


Opus:czą prasę w pierwszych dniach gruduia. 


Alojzy Hübner 


Cena za 4 tomy 4 złr. w pięknej 


Obejmuje więc prócz dzieł powszechnie | 
z dotychczasowych wydań dzieł Słowackiego nie były 


o 


Dla ozolicy Przemyśla 


poleca handel delikatesów 


Tadeusza Cieslińskieg 


w Przemyślu, ul. kolejowa i Mickiewicza 107. 


Znakomite naturalne węgierskie flaszka litrowa 60 ct. Stołowe | 
austryack e flaszka od 50 «t i wszelkie towary w zakres kandla korzennego wcho- 


dząco po cenach fabrycznych. 


Coniak srancuski, rumy, Herbaty chińsko-rosyjskie. Mslan- 
ge cesarska 4'50. Souchoung 3:50. Pecce drobne liści 3. Congo ciemna 250. Fami- 
fijpa znak. 2:50. Wysiewki z własnych herbat 2. Proszkowa z praw. 1'80 za pół klg. 


+ zr, oryginalnej oprawie, z portretem 
g poety na okładce i złoceniami na tytule i grzbiec e 6 złr, 


Nakład Księgarni Polskiej we Lwowie. 


Towe to wydanie obejmuje wszystkie poezye i pisma prozą przez postę % 
M do druku przeznaczone i on za jego życia — w tekściu autentycznym. 
ie znanych i takie, które w żadnem 
ogłoszone. 


Wina czerwone i białe, wę- 
| gierskie, austryackie, rejskie, 
| francuskie 
W serowa. 
5 zł. Stare tokajrk.e od 6 zł. 


2932 5-6 


a, sy 


męskie i 


4) 
5095 1 0 


i hiszpańskie de- 


flaszka od 1-80 do poleca 


do 15 zł. 


Lwów, Hotel Francuski. 


Buty gumose 


arąsuiep 


główny skład kaloszy rosyjskich 


Rudolfa Krimmera 


2956 4-6 


Niezrównane Placki jak: daktelowy, tu- 
rzański, angielski. Placek z masy ja- 


błek. Niezrównany Placek Orzechowy 
zupełnie w inny sposób robiony Jak 
po cukierniach i przewyższający 
wszystkie dobrocią. 

Wyborne mazurki jak: z bakalji, migda- 
łowe w zimnej wodzie, cukierkowe i t. p 
Lukry — Maringi — Pierniki — Zefiry 
owocowe i t. p. -- Doskonały chleb 
wiejski pytlowany. 


Cena 60 cnt. 


Po przesłaniu przek. poczt. 56 eut. usku- 
tecznia przesyłkę franco 
Drukarnia W. Manieckiego 


LWÓW, KOPERNIRA 7. 


= ma. — 

Ekstrakt orzechowy Prima- 
veriego w Rzymie. Sok czysto ro- 
Siinny i nieszkodliwy przeciw 


SIWIZSIE 


Zabarwia szybko trwale i nituralnie 
na wszystkie odcienia. Cena 1 zdr. 50 ct. 
Skłkd dla Galicyi w Perfumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2. ___ 2682 7 —10 
© (ALLGzmNACAa v 


Wiedeński magazy n 
„tu Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny Nr. 3 


bogaty i obfity wybór poptier, fira- 
nek, chodników, dywany salonowe, 
dywaniki przed i nad łóżka, dywa- 
ny ołtarzowe, firanki koronkowe, 
Lambreguns chodniki holenderskie 
wełniane i kokosowa. Kapy na sto- 
ły i na łóżka, obrusy i kołdry wa- 
towane, wyszyta Koce w. lniane 
Jagera Derki na konie. 

Osobny oddział dla wysortowa: 
nych dywanów jakoteż wszelkich cho- 
dnikó v. 

Osobny oddział dla koronek, wstą 
żek, welonikó v, iedwxbi, sznurówek, chu. 
stek włóczkowy h i jedwabnych. Bielizny 
Jägera, pończochy, towary futrzane, para- 


w JAR 


jubiler 1 złotatk „8 
sj me Lwowie zl. Marjacki 
R poleca swój bogato 23" pg 
M opatrzony skład wyro- 5 
R bów jubilerskich zło- A 
wać tych i srabraych 2 


po najniżazy 


AN 


% 


„ypówz. Rynek ZB. 


tak do posrebrzenia jak i do złocenia gal: 
? | wanic nie lub w ogniu. Nakrycia stołowe 
i wszelkie galanteryjne przedmioty do 
użytku domowego dla kswiarń, cukierni- 
ków, hoteli i restauracyj także i na po- 
darki. Dla Kociołów., Cerkiew i Koplie. 
7 |Pajaki, lampy, lampki przed obraz, lich- 
tarye, monstrancye, Kadzielnice, krzyże, 
berł», puszki i naczynia do olejów Świę- 
i tych itd. 

Ceny fabryczne. 


!Pod zaręc 


Nagniotki 
i wszelkis zgrubienia | 
skórne 


12 łyż.k stołow. 183 grubo sreb. zł. 14— 
> -|12 widely |» n 2 R 14 — 
12 noży „Bór 7 s  h, ZOE 
kingi ang. stal. 

12 łyżek deser. p» 5 51 „ O= 
12 widelcy 7 n po mid 
12 noży 5 2 = no a = 

klingi ang. stal. j 
P y |12 łyżeczek b. K. „ 7 ki 650 
ZENIEMRa |12 jyżeczek do czar. kawy „ „ 460 
12 ko: ołków pod noże 6:— 


Chochle po złr. 360, 3-80, 4 i 460. 
Chochelki złr. 1:60 i 1:80. 


eŚriczy egzaminowany oraz agro- 
nom kawaler lat 29, z dobremi 
świadectwami, poszikaje posady. 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


Łaskawe zgłosz n'a: Przeło 
żeństwo obszsra dworskiego w 


Górowy, poczta Gródek nad Du 


icem, powiat Nowy Sąse. 
WE 8041 2 6 


furrzan vp r 
[| scle deg Jaszczyk Do, SU: A 
BA ae s DL, NRE 
1 ueglže __309 «l maść na nagniotki. 
7-7] Cena :ł ik» wraz « przyborami 
60 ct, jo żą 20 ct. więcej, które 
rzekazem lub w markach nade- 
Ueb można. 262% 4 i3 
Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Schneider aptekarz w Wilamosicach. 
Składy: w KRAKOWIE u p. Rody- 
ka apt, L, Stokmara apt, we A 
j . Z. Ruckera apt., Alojzego Hubnera; 
IE Wojdk w BRODACH H. ARR NE „w KO- 
ŁOMYJI E Stenzla apt; B. Witosław. 

skiego apt; w MILÓWCE J. Reisnera apt.: 

w PODWOŁOCZYSKACH J. Metalla apt.; 

w SAMBORZE Karola Marescha apt.; w) 

KRYNICY a p. H. Nitribita apt; w ZA- 


PIĘT f 
jj i | KOPANEM u p. Ferd. Tabesu apt; w 


| TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza sp. apt. 


NAFTE 


bezpieczenstwa 


gwarantując ża jej najlepszą jakość i ustawą przepisaną 
niezapalność, wysyłam na pre wincyę we Wtorki i So: 
boty za przekazem do każdej stacyi kolejowej. Sprzedaje 
kupującym naftę całemi beczkami zawartości około 180 
litrów po znacznie zaiżonej cenie 
Cenniki dostarczam na żądanie, 2982 3-7 


PIOTR MIĄCZYNSKI 


właściciel składów miezapalnej nafty WE LWOWIE 
Sykstuska 4%, 


Na Gwiazdkę i Nawy Rok | 


Zamówienia z prowincył odwrotnie uskuteczniam, — Proszę żądać aennik win. 


Józef Komorowski 
zegarmistrz 2656 8—8 
wa Lwowie, ul. Akademicka 1, 5. 


= 


Szaurówki 


zdrowia ni» ugniatające żolądka 
ni bioder jakoteż szuurówki fran- 
cuskie, poleca wzorową szkoła 


poleca i 
Wiedeński magazyn 
„Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny Nr. 3 
poleon swoj cbf ty wybó: Zarę- 
kawków, kołnierzyków i czapek tu- 
'rzanyob, Boa futrzane. gèrnitury 
futrzane składając» się z zarękkw jūcwe na wino, piwo, poser. rum, 
ka, k.łnierza i czapeczki. Osobli-|komak i 1kwory Brain o śm 


s 


$ 


| 


Lwów Małeckiego 2 (Zimorowi- 
cza boczna) 


gatunku. Zegary kancelaryjne, b urowe, 
kuchenne, kasarniane. Kieszonko xe złote, 
srebrne. stalowe, niklowe, z kalendarzami. 


Dla prowincyi na żądania po- 


; MCZ (Zegarki specyalne do torów wyścigo- 
syła sznurówki do wyboru iprzyj- 


wych. Roskopfy najnowsze z marką 


Baczność W wyborze we nowości w gainiturach fatrza suładzie w» tabryki ezkia muje zamówienia na sznurówki Gi ho d są sprzedaję Ki 
„= . ancya. Oraz łańcusz 
aj Te t e iz YYY nych da dzieci (ciapeszka, koł w Gracu niezwykłe. złote, srebrae, Dable, Tula, w SÓW. 


Arnold Werner 


we Lwowis (Sobieskiego 3) 


A RZA 


nierzyk i zarękawek) KALOSZE 
rosyjskie i amerykańskie jak też 
kalosze od śniegu Osobny oddz'ał 
dla materyi jedwabnych i lekkich 
gazowych na suknie balowe, Crer 
de Chine, wachlarze i rętawie:ki 
balowe. Entré də kall, kwiaty, pió 


Szyc. fasonach sprzedaję najtan'ej. Napra- 
xy wykonywuje z cał; samiennościg ipod 
£»arancyą i szybko. 


Hrysowickięgo 
Bulionu i Pasztetów 


najlepszych, dostarcza jedynie 


Tutki nieklejone „La Comete“ z naj. 
ci ńszej bibułki, wyrabiane maszynami 
franc. najlepszego wystemu, uznane są 
przez amatorów za majlepsze. 

1.000 tu ek La Comete w rulonie zł, 1*20. 

Zamówienia na 5.000 tutek wysyła franco. 


Etablissement Elster 


A Prawdziwe węgierskie ] 
wina górskie 


È pierwszej jakości czerwone i 


zwykłe po złr. 1'40 ze stalowymi ostrzami 
-| złr. 2, niklowane złr 3, Z szerokiemi o 
strzami polerowane złr. 3.25, niklowane 
złr. 5. Halitnks daraskie z rowkami zł 1:40 
niklowane złr. 2 80. Merkar lub Helvetia 
złr, 3. J eksoa Heynes polerowane fason 


z Gratzu złr. 480, niklowane złr. 5'80. p F Ę k f M aaa S — "EŃ K= 
Rex złr. 6. Columbus złr. 950. Łyżwy 2960 Lwów, ul. Sykstuska 3. ra i stroiki, fichus, źaboty, n<|Doszukuję rutynowanego rząd:| białe liter od 28 ct. począwszy. Ruster a az n Sz ortow i 
zwykłe żelazne 90 ct. Paski do łyżew rzytki balowe, kapiszony do tea- Pey dóbr d: większego majątku odji 'Fokayer (Ausbruch) słodkie i g y y Pierwsza F abry ka Parowa 


lgo Stycznia 1894. 


Zgłoszenia przyjmuje ż 46 ct. hter. Bicykle, Rowery, Siodła P 
Mek andar przyjmuj pożywne po 76 ct. hter YEE, Y, , Koce an 


trv, blizki jedwabne, flanelowe i p En. 
e Piniński w Suszczynie Posyłka w beczułkach od 15 litrów po- gtełskie, Przyb d E 
wełniane, wstążki i t. p. poczta Mikalińce. Informacyj bli-szych|cząwszy za zaliczką. Peczałka Y A AG » F ai i M szermierki, 


k U Obstalunki proszę wprost du MA-|udzielić może p. E. Cwierzewicz, dyrektor jmuja si Ób i t i 
Antoni Halski — Handel żelazny gazynu „Am Louvre“ we Lwowieldóbr GRymałów! Podania birana Eos Spitzera AOR, Each SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 
i POTRZEB DO FOTOGRAFII. 


Lwów, Plac Maryacki 1. 9. adi esować. 8018 1-1 [ne zostaną bez odpowiedzi. 3190 2-8 | piwnice winne w Preszbnrgu (Wegry). 
6%. Obligacye komunalne banku krajowego, 41/,%, i 4%, pożyszkę krajową. 


3 1 N © WE LWOWIE, k i 4 ks ak 
Er SOKAL I LILIEN "SEL Beate AEK RPL Losy państwowe i prywatne, Monety anstryackie i zagraniczną 


P me piera, wre ma e i kolejowa, Obligacye 
> e po najkorzystniojszych warunkach. Wypłata wylosowanych plataych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kuponów bez doliczenia prowizyi. Zlecenia ne 
m bankowy i Kantor wymiany i odftrotną późtą bas dolitan ei tarin 


giałdą wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje 


tylne para 30 ct. Wszelkie wyroby obej- 
mujące zakres kandlu żelaznego po ce- 
nach konkurencyjnych poleca 


Buliony i Pasztetów 


Z. Solkowskiego 


w Krysowicach op. Mościska,j ) 


br. 


Osobiste porozumiewanie się 
Wnuych służbodawców ze sługami nastą- 
pić może każdej Niedzieli od godz. 9 rą- 
(no do żej popołudniu w biórze swider 
skiego w Tarmowie. 1841 


wama mą 


6-6 


.. 


Przygodne zakupna mej konkurencji! SE, 


Sukno na gunie, podwójnie szerokie : ; 
Wiosenne i letnie snkza podwójnie szerokie 


Wiosenne i letnie 
Sukienko podwójni 


Nieseniowe materye weta 


Materye wełniane 


= * 4 ' 
EQUTT 
Drobne ogłoszenia zwykłym 


drmslem 1. ct, od wyraza tin- 
stym zaś drukiem 3 ct. 


= ŻEL mMM i 

j TESTTYTYTZY 

| SPORTY 

| Najlepsze papierki cygaretowe w ksią- | 
5 kg. franco: uarafioły, merony, 

cytryny 1 sł. 50 ct. "Wino czerw n% „re 


żeczkach. 1710 
Gatunek bibułki dotąd nieby wały ! 
fosco“ 2 r}. 66 ct sztuka. Ananas świeże 
8 zir. Granaty 18 ct. wysyła Edward Ka- 


Do nabycia w sklepach : 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 
> .Ţ~ Teatralna 3, 
ws Lwowie "y, ziellońska 6. 
w Krakowie Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych Łan- 
dlach i trafikach. 
_ Sprzedaż hurtowną ora wysyłke na 
rowłney e uskutecznia Zarząd fa- 
ryki tutek nieklejouych 


. s a" 
S. W. Niemojowskiego 
Lwów, Hetmańska 24, oraz Związek || 
kołek rolniczych w Krakowie, 


mm mamami: wg wyc cy sur nry: 


ME” Dla p r «> 


AB 


aaan Naam nA Z PDP 00 WA 


amkma g 
e szerokie 


w rodzaju sukna w pięknych kolorach Chau geant podwójnie 


Jedwabie 


Wiedeń VL, ulica Mariahilf 83, sutereny, parter, mezzanin 


inewi wzory i ilustrowane żurnale darennie i frank. "ZER 


-G 
Męj> 


EOS F Rep 


i Bukowiny we 


WE: 


L 


Na sw. 


Wałowa 25. "ŒU 


aAlikełaja voleca Karol 


skie, Dakt'le Marokańskie 
skie i Calaf»t, Rodzynki, Malaga, Orzechy 


Histriań kie, Migdały w łapkach. 3 773 8 


Najlepsze w świece perniki poleca 
cukiernia J. Zimmera nl. Akademicka 
Filia Rynek dm przechodni, dawnej 
Andriolego. 5085 2-10 

Sławne drożdże Ma tnera i Syna 
we Wiedniu, Bałłabanówka jedyny 
zdrowy i silny, kieliszek wódki p lece Ka 
rol Ballaban we Lwowie. 3014 3-8 

Albin Solecki «e Lwowie, uł. Wa 
towa 1. 11 sprzedaje wszelkie towary, 
wcbodzące w zakre” handlu korzenaepo 1 
mącznego po cenach tak umiarkowanych, 
że tyl*o przedmioty liche albo fałszowane 
taniej rprzedawać można. Zamówienia z 
prowincyi *ykonvje starannie i riezwło 
czn:e, £075 3-6 


ładkie, w pasy lub kreski podwójnie szerokie 


iane w wszystkich kolorach podwójnie szerokie 
Deseniowe materye wełniane w wszystkich kolorach, czysta wełna 
Deseniowe materye wełniane szczególnie delikatne, podwójnie szerokie 
Materye wełniane 120 ctm. szerokie 


rezentacya 


SMurah, delikatny jedwab 


S zx 


szerokie 


Fulary jedwabze piękne nowe desenie 
Prawdziwe Pongis chiaois, bardzo 


FLEVA » Ome 5 gTUGNIA (DY: 


mani — m m MA 


Za meter : 
. 20 ct. Materye wełniane tylko szare, z delikatnem pięknem deseniem bardzo praktyczne, po- 
20 ct. dwójnie szerokie Ę ź 5 $ i A : j À $ s . 55 ct. 
. 30 ct Czarne desenio*we materyo modne, podwójnie szerokie, za metr : 35, 52, 60, 65 ct. 
27 ct. Czysto se'nlome mutery* 120 ctm. szerokie dawniej 2 złr. teraz. . . tzłr. — ct. 
35 ct. Materye szodne podwójnie szerokio dawniej 1 złr. 50 ct. teraz . . 75 ct. 
. 45 ct. Zefiry trwałe w praniu . : : . h 26 ct. 
GO ct. «tysty : j : ć ; ć : 386 ct. 
55 ct. Voile, czysta wełna w jasnych kolorach . nI ci 
. 55 ot. Voile, czysta wełna w ciemnych kolorach ; 45 ct. 


Fiane) colton za metr 


za metr 


dobrəj jakości i rozliozne desenie za mətr ot. 75 i 90, złr. 1 i 1'20. 


Przez zakupno wieln szczególnie tanich, tysięcy sztuk fabrycznycł: towarów, mam możność moim szanownym odbiorcom w tegorocznym sezonie świąt Bożego Narodzenia w cenach, jakości i wy- 


borze wyjątkowe warunki orerować i pozwalam sobie P. T. Pabliczność zaprosić na oględziny olbrzymich zasobów towarów w znacznie powiększonym i z szcz gólnym komfortem utządzonych magazynach. 
Z szacunkiem 


ou 


onych towarów. 


19. 22. 26 A 17 ct. 


40 ct. 


seeti t. d. 3010 23 


RSA 


ę 
> 


1 


EJ: 


posz AR pE 


m 


ane DREN. 


ret. 


i I piatro. 


Wa 


D AON 3 


dla Galicyi 
Lwowie ulica 


| Kanienka z ukończoną * klasą po- 


dk »067 2-4 


Kawa a 6 ct. taniej przy odbiorze 
jl kl przy ka'dym gatunku tylko w han- 
dla Leonarda Soleckiego ul. Batorego 
1. 2. we  wowie. 3022 2-8 


Rządca ekonomiczny 38 la: stary, żo= 
raty, z kaucyą, w racjonalnym prowa- 
dzenfu gospodarstwa obeznany. od teraź: 
niejszego państwa jak najlepiej p lecony 
x powodu sprzedaży majątku poszukuje 
posady. Oferty pod adresą: E W posie 
restante Cbrostowa. 3029 2 2 


Kareta na 3 osoby z fabryki uohne. 
ra w Wiedniu mało używona jest do 
sprzedania. Załoszenia do Zarządu dóbr 
Umieszcza op. Tarmowiec pod Jasłem 

3030 2 4 


Największe z istniejących na kali ziemskiej to 


Portrety pastelowe (kolorowane) 


Klozety pokojowa 


z pompką automstyczaą po zł. £0, poleca 


— 


po 20 złr. Portrety kredkowe ‘czarne; po 
lu złr. Artystycznie wykończone z zupeł 
nam podobieństwem wykonane w kraju 
noleca Jan  Bromilski, 
ìo pisania i rysowania we Lwowie. Wy 
starczy 
apisem. 2757 18? 
Nieodwołalmie wspaniałe wodospa- 
dy Ningary i Amoryki północnej w 


czysty zy”slc. Ubezpieczenie pozostaje radal. 

sę | Centralne biuro pośrednictwa Bo- 
|Bałłaban, bożki Figi wiankowe i sułnń.-|szukuje posady zm nauczycielki lub do|dyńskiej dom  Andriolego, poleca młodą 
Aleksandryj |sklepu Adres D. 20 poste restaste Liwów. przystojną, 


z dobrego domu osobę z do- 
jako lektorkę do to 
3088 


mnie ze zna 
opiero wprost 
niezmienne, 


brymi poleceniami, 
WarzystwA lnb do zarządu domu 


„Gwiazdka* Listy goni 
czem opóźnieniem, ostatni d 
w moje ręce. Moje uczucie 


proszę o pamiçć, 2 m 
w papierach 


Nowości listowych 


stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca po umiarkowanych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lun. 


Zamówienia zamiejssowe odwrotnie. 


Zarząd lasów Messków, poerta Ostrów 


skład przyborówiksło Sanoka ma do xhycla 50000 sadzo 


nek Zletnich świerków kulandzkich 8 do 


nadesłać fotografie z dokładnym|4* wys kich po 2 zł. za tysłąc. 3092 1-3 


"Fiistl rowy gatunek tortu od 150 i 
wyżej i ciastka no Bi 10 centów. Cekry 
dererowe pół kilo złr. 1/20, Herbatniki 


życiowych. 4 końcem r. 18 


pieczeń 
wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent 8 stem tontynowy porycza po 20 latach zwrot 60—7 0,/* wszystkich wpłaconych premyi jalzo 


-Trzy .okoje na szem piętcze z bal | 


konem i ku:bnią od 1% Grudnia do naję- 
ca Ulita Zulinskiego 15 Nr. Tamże me- 
bli sa'onowg i fortepian na sprzednż. 
3091 1-3 
rosznkuje ię ekonoma do małego 
folwarku. Zgł: szenia uprasza się przysłać 
wraz z Od.isami świadectw do Zarządu 
dóbr Miżyniec« Podania nieuwzględnic ne 
zostaną bez odpe wiedzi, 
Nanczycielki, ofcyalistów oraz 
wszelką służbę poleca Biu'o Wereszczyń- 
skiej Lwów, Szymona 2. Po 

Aymfoniony 016 zir. poleca na 
Gwiazdkę Stanisjaw Horszowski Lwów. 
Cenniki gratis. 

Szelki bez klamer i sp zączek, nie 
niszczą bielizny i nie gniotą, miękkie i 
elastyozne nsjnowszy wynala:ek (unive"- 
sal) polecaja T. Gorski i S. Szydłowski 
Lwów pł. Marjacki 8 (róg "fetmańskiej). 


TET TO SERS 
Wiasnego wyrobu 


KOŁDRY 


po zł 4, 5, 6, 7, 8, 10 do zł. 1Ł. 


253 5—? 


pom A TN WW PO ICAÓ W CÓW TRA 222 


ETU e a iii 


Droguerya pod Czerw. krzyżem Jagiellońs'a |. 8. 


„.Wizrcelio** 
PUDR u:nany za aajlepszy. W triech odcieniach 
puszka | zir. 


Listy pochwalne od najznakomitszych arty- 
stek scemy lwowskiej, warszawskiej i wiedeńskiej. 


ń 
t 


gz" 
;4 


W ażne dla pań 


APP TT 00-21 6 
Z. 


i ~ 7 TWARDO 


© W WTO PNA Ap E RE: 


j 


SKŁAD FABRYCZNY 


c. k. uprzyw. fabryki 
ś- iątowej Sławy 


w BERNDORF 


zakupiłem 
po 


A.Mankowskim 


Bag (ZĘ 
: J s ś wszystkie stare wina 
Ia cz Y NL wągierakie, francuskie, reń- 


stołowe i deserowe 
re srebra chińskiego i alpaki 
NACGY rwiA 

kuchenne z czystego nikln 

z poręczeniem długoletniej trwałości 


akie, hiszpańskie — praw- 
iiniwe koniaki— rumy, ara- 
ki, miody roamai'e, lixwo- 
ry, nalawki, rozolisz, wód- 
ka, octy francaskie itp. 


Cena ksa!tążeczki 5 ct. 
czorowski, Triest. 3045 5-5 


słynnej panoramio królewskiej, plac Ha pół klo 1 złr. Tonoli po 75 ct. Wszel 
liki 12 do Ponied'inłku. W pon'edziałek|kie zamówienia prayjmaje Aleksander 
Egipt, Piramidy, Bvez Wstęp 25, uc-nio Zubra ski, cukiernia ul. Kilłńskiego 


Sprzedeję takowe 30 gta- 


Picir Chrząstowaki ji 
ovumi zmiśonych censch w 


KOŁDRY ns owczej welnie połeca 


bez konkarencyj poleca najtaniej 


Para dzielnych klaczy karosierów handel żelszny we iwomie. plac Kapitul- 


8043 3-5 


do nabycia Brajerewska 6. 


nr | (apro tr Katedry). 


wie 15, 3089 2 2 


Nr. 2 (obok wiedeńskiaj kawiarni). 


C. k. uprzyw. Gal. Akcyjny Bank Hipoteczny we t.wowie 


OBWIESZCZENIE. 


na kśżdyc 


a nadto ,, 


n 


Ułamków nie 


tego terminu prawo to 


Lwów 1 


sek Rady nadzorczej, 


duszu rezerwowego. 


Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Masłowski, 


b. r. złożyć swojo azeya 


akcyi, prawo pierwszeństwa 


39 9 » ” 


h 


uwzględnia się. 
zupełnie gaśnie. 


w kasie 


1 listopada 1898. 


C. k. uprz. galic. aa cyjny Bank hipoteczny. 


300 
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Prawo poboru należy wykonać w terminie cd 1 do 30 giudnia 1893 włącznie, albowiem po upływie 


Posiadrczy starych akcyi, chcący korzystać z tego prawa, wimmi w terminie od 1 do 30 grudnia 
maszeżo Zak:adu lub w Fsliach mastych s Caerniowcach, 
w Krako sie i w Tarnopolu do osteraplowania i uiścić rówaocześnie wypadającą należytość i cpłatę stemplo- 
wą po 1 zł. 25 ct. od sztuki. Od wpłat uiszczonych przed nieprzekraczalnym terminem 30 grudnia b. r. bonifiko- 
wać będziemy 5*/, odsetki w stosunku rocznym. 

Zawiadamy oraz pp. akcyonaryuszów, że przy sposobności wykonywania swego prawa poboru nowych 
ukcyi, mogą równocześnie do dawnych akcyi, za złożeniem talonu, otrzymać nowe arkusze kuponowe. 


*) $ 14 statutów, Przy każdem wydawaniu nowych akeyi założyciele Towarzystwa mają na lat 30, leząc od dnia 
potwierdzenia tych statutów, prawo pierwrzeństwa do wzięcia al part jednej połowy, zaś posiadacze wydanych już przedtem 
8 do drugiej połowy wydać się mających akeyi, a mianowicie każdy akcyonaryusz do takiej ilości 
nowo emitowanych akcyi, jaka wynika ze stosunku ,osiadanych przez niego do połowy nowo wydanych akcji. 

Termin i apoeób, w jaki z tego prawa pierwsz*ństwą użytek zrobić możaż, oznacza Walne Zgromadzeniena wnio- 


Akcye, któzychby w ustanowienym i publi:znie cgłeszonym terminie nie wzięli założyciele albo akcyonaryusze, mają 
być sprzedane 2a rachunek Tower: ystwa, a uzyskana przytem zwyżka xad nominainą wartość akeyi ma być wcieloną do fun- 
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Trzecie nadzayczajne Walne Zgromadzenie akcyonarjuszów e. k. uprz. galic. akcyjnego Banku 
bipocznego, które się odbyło we Lwowie dnia 10 Listopada br., uchwaliło powiększyć kapitał 
akcyjny o jeden miljon zir. w. a; wydając 500G nowych akcyi po 206 
złr. wartości nominalnej z kuposami, z Których pierwszy piztny będzie 
i Stycznia 1895. 


W wykonaniu tej uchwały ofiarujemy z wyż wspomnianych. 5.000 akcyj w myśl $. 14*) sta- 
tutów Banku hipotecznego posiadaczom starych akcyj. 


2500 nowych akcyj po zł. 200 a nadto dalszych 
2500 


a to zł. 200 na pomnożenie kapitału akcyjnego, zaś zł. 100 na pomnożenie funduszu zapasowego, 
Posiadaczom więc starych akcyj przysługiwać będzie prawo j„ierwszeństwa do wzięcia 


$ sztuk starych akoyj 


cenie zł. 200 
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rtur Maścicki 
we Lwowie 

ul. Ossoliú-kich 1. 11. Filia ul. 3go Maja 

liczba 2, 


Komlsowe składy 
towarów tylko najlepszej jakości 


BB AWA == 


pod godłem „R%yrcjusz' '|, Ko na'przed 
niejszej zł. 1. 


Herbaty 
ros;jsxi> 1 ehińske od 2 zł do 6 zł. 
| lśmkao hollenderskie v,, Ko 30 ct. 
| ią Xo zi. 1'90 et. | 
Czekolady franc, i szwaju, '|, Ko 
40 ct. i wyżej, Czekoladki 1 i 3. 


Koniaki wyborne od zł 2 do zł. 
8-75 ct bat. d 
Szampan franc. 5 z2}. i Rum 


Vantłii lase zka 15 i 20 et. 3-96 


| 
h. *. Christana Następca | 
W. BILIŃSKI | 


we woj ie ulica Hetmańska L 2 | 


moim handia- we Lwowie 
yrry ul. Krakowskiej l. 11. 


Karol Bayer. 
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Waż:e dla P. T. Właścicieli zakładów przemystowych. 
Krejowa węgl» drobne dla użytka w gorzelniach, browarach i 
wszelk ego rodzaju innych zakładach przemysłowych dostarcza po 
cenie barzo umiarkowanej kopalnia hr. A. Potockiego w Sierszy. 
Łaskawa zamówienie przyjmuje i bliższych wyjaśnień udziela 
I Kwiatkowski, wł. składu węgli w Krakowia, ul. Zwierzyniecka 
21, lnb Zarząd Zakladów górniczych w Sierszy, p. Trzebinia. 
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W środę ciggnienie, 
Wielka 50 eentowa toto ja z Ausprnau. 


| Główna wyĝrana GU.000 zir. 


Losy po 50 ct; otrzymać można a pp- M. Jonasza, Æitz i Stoff, A. Schellen- 
berga i Syna, Sokala 1 Liliena, Jakóba Stroh A. Ch. Werfla i Sehellenberga 
i Kreyserą. 2928 
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Halifax bardzo d-bre para złr 150, Halifax ze stałowemi nożami 
para złr. 2:20, Halifax ze szerokiemi nożami para złr. 3:50. Halifax niklowane 
zwykłe pora złr 350. Halifax niklowane z szerokiemi nożami para złr. 550, 


Petersburgskie kalosze 
i zimową bieliznę 
poleca 


Å beri 4 s 
Magazyn M. Weina 


plac Trybunalsih i. 


astraczański grubo 
ziartusty, Hatwę tu- 


kawior 


recką, R hatlocum w pud.ikach | 7 


i kiszkach, Konfitury i Sorbety 
z różnych owuców polsca hs ndel 


i. Paczyńskiego 

Czerniowce. _ 
(4 powoda założ. nia zarudowej 
obory krajowej, rasy Simen:hsl, 
pająk własny orginalny 


Simenthaler 


trzyletni, doskonały 
jest do uabycia w» deaa 
kowice p. Wojnicz. 309 
Dosadę rachmistrza albo *ustra- 
tora „rzy Wydziale powiatowym przyj 
imie zaraz w tym zawodzie ruatynowany 
długoletoi urzędaik rachunkowy wydz alu 
ktajowego, obecnie emeryt. Tenże moż» 
przyjąć takża miejsce komtrolera ad- 
| ministracyjnego 1 zasieępcy obszaru 
'dwor:kiego w uotrach więlazych. Wsado 
' mobe bliższą udali biuro dzieaników L 
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Halifax damskie nia niklovxna- para <łr, 1,60. Halifax damskie mklowane 
para zł”. 8, Aierkuralbo ilelwetia para złr. 3'20. Meikur damskie, niklowane 
z szerożiemi nożami pasa złr. 6. 
Jackson Haines nie niglowane para zł». 5. Jac':son Haines niklo- 
wane para złr. 6. Jackson Haines niklowane, model g Grazu para złr. 7. 
Łyżwy żelazne z rzemykami para złr. 1. Para pasków do Halifax ct. 30 
|. poleca w największym wyborze 
F'iotre ChrząSstoywsiai 
handel żelazny ve Lwowie, pląc Kapitulny i (naprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2888 
Dla członków „Sokoła“, Towarzystw łyżwiarskich i uczni 10%, opustu lab 
francu do każdej stącyi pocztowej, 


Pierwsza krajowa fabryka otem:ozuo kosinety.zna 


l] 
T. LIMNZŻTOWicza 
F » „BE e 
magistra farmacyt i chemika sądowego 
wo Lwowie, ulica Kopernika ur. 3 
„Filie : w Krakowie w Sukiennicach nr, 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2. 
Odszczególniona ne wystawacu krajowych 1 zagranicznych 10 me- 
dalami zasług: ı 2 dypiorami uznania, u na wysiawie wsrechświa- 
towej w Antwsepii Dyplowiem honorowym za znakomite 
wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 

m a mianowicie : 

Im usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądz ki, pierzchnienie 
Woda fiotkowa i łuszczenia skory, wygiadzą zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikatnia. 

uelim je łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzch- 
Mydio kosmetyczna nieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie OCZYSZCZA 
skórę, Usuwą piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. Cesa GL ct. 

I iiz, Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem 
Aniilentil * skutku r dobroci z antilentiia. Środek t-n otrzymany a odawie- 
żających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroviane itd, nadaje 
cerze świetną białość, świeżość i delinatność. Cena 2 zł, I 1 
Walentis najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki  włosowe 

a w.maciią i do wytwarzania i porosu włosow pobudza. Flakon 
5 zł, pół zł. 160. 2442 
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